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Wit zgoda na niektóre żądania japoń
skie. Tassiro odpowiedział, że ponie
waż blokada jest w toku, nie może 
być mowy o częściowym załatwieniu 
sporu. 

Spekulacja szaleje 
w Tienłsinie 

Nadzieja likwidacji zatargu w drodze rokowań dyplomatycznych Oświadczenie 
przedstawiciela Japonii, że nie dąży ona do likwidacji koncesyj zagranicznych, lecz 

chce skłonić W. Brytanię do współpracy z Japonią 

L o n d y n (PAA). Blokada konce
syj zagranicznych w Tientsinie przez 
wojska japońskie spowodowała dotkli
wy brak naj potrzebniejszych artyku
łów, co pocię.gnęło za sobę. znaczny 
wzrost cen, potęgowany jeszcze spe
kulację., która wykorzystuję.c chwilo
we zatrudnienie mieszkańców konce
sji ogranicza wolny obrót najniezbęd
niejszymi artykułami. 

•. (d) Londyn. (PAT). Na ściślej
szym posiedzeniu gabinetu brytyjskie· 
go, poświęconym sprawom zagranicz
nym, omówiono we wtorek in
strukcje, jakie maję. być przesłane 
ambasadorowi brytyjskiemu w Tokio 
w zwię.zku z ostatnimi zajściami w 
Tien tsinie. 

W kołach parlamentarnych wyra
żają nadzieję, że zatarg angielsko-ja
poński moŹoe znaJeźć zadowalające roz
wię.zanie w drodze rokowań dyploma
tycznych. 

W ciągu popołudnia brytyjski mi
nister spraw zagranicznych odbył 
dłuższę. rozmowę z ambasadorem ja
pońskim w Londynie Szigimitsu. 

'V Tokio ambasador brytyjski Crai
gie odwiedził ministra spraw zagr. 
Aritę· Jak słychać, amb.asador 7.łożj' l 
ministrowi protest przeciw traktowa
niu obywateli brytyjskich na przej
ściach granicznych kon cesji w Tient 
sinie. 

Dowódca japoński 
pociesza "izolowanych" 

(d) T ok i o (PAT) W wywia-
azie udzielonym przedstawicielowi a
gencji Domei, gen. Sugiyama; dowód
ca wojsk japońskich w północnych 
Chinach oświadczył, że Japonia nie 
dąży do likwidacji koncesyj zagra
nicznych przy pomocy siły, lecz jedy
nie usiłuje doprowadzić rząd Wielkiej 
Brytanii do współpracy w dziele 
budowy nowego ładu na kontynencie 
azjatyckim. Blokada koncesji brytyj
skiej i francuskiej, nazwana przez 
gen. Sugiyama "izolacją", jest - je
go zdaniem - najważniejszym zada
niem, wobec którego postawiona jest 
armia japońska w Chinach północ
nych. 

Gen. Sugiyama wyraził nadzieję, 
że obcokrajowcy przebywaję.cy na te
renach obu koncesyj w Tientsinie 
znosić będę. cierpliwie niewygody, wy
nikaję.ce z "izolacji", a to ze względu 
na świadomość, że chodzi o odbudo-

o obronie Finlandii 
H e l s i n k i. (Tel. wł.) Ogromnę. 

sensację wywołało w Finlandii wystę.
pienie marsz. Mannel'sheima, najbar
dziej szanowanej osobistości w tym 
kraju. Marsz. l\1annersheim zaatako
wał mianowicie ostatnie zarzę.dzenia 
obronne kraju, osobiście zaś zrezygno
wał z przewodnictwa Rady Obrony Na
rodowej. Zdaniem marsz. Mannershei
ma poczynione zarzę.dzenia obronne 
zostały przeprowadzone w sposób nie
wystarczaję.c.v z punktu zagrożenia 
niebezpieczeils twa Finlandii. (w) 

Czemu tak mało? 
War s z a w a. (Tel. wł.) W poczę.t

kach lipca zostanie wznowiona emi
gracja żydowska do Palestyny. 10 lip
ca i 8 sierpnia wyjedzie do Palestyny 
eJ.\oło 600 osób. .(wł .. 

wę pokoju i ładu w Chinach północ
nych. 

Sytuacja w Tientsinie pozostaje 
zasadniczo bez zmiany. Jak donosi 
agencja Domei, władze koncesji an-

.. 

gielsldej zW'racały się za pośrednic
twem pewnego obywatela Stanów 
Zj ednoczonych do japoński ego konsu
la gen~ralnego Tassiro, zaznaczając, 
że ze strony angielskiej jest możli-

Na granicy mOTlgolsko-mandżurskiej dOszło ostatnio do poważnych zatargów 
zbrojnych. Na zdjęciu: żołnierze armii mongolskiej zaladowują zdobytą na 

Japończykach armatę. 

Spłon~ł olbrzymi nowy wodnosamolot 
Po~ar wybuchł podc~as napełniania ~biorników ben~ynq 

(d) L o n d y n (PA T) Gwałtow- zdarzył się w porcie lotniczym Hythe 
ny pożar, jaki powstał w czasie na- pod Southampton. 
pełniania zbiorników benzyny jedne- Wodnosamolot "Connemara", był 
go z czterech naj nowszych wodnosamo- specjalnie zbudowany dla lotów nad 
lotów Imperial Airways - "Conne- Atlantykiem. W czasie pożaru w sa
mara" spowodował wybuch i całkowi- molocie znajdowało się 6 inżynierów, 
te zniszczenie tego aparatu. Wypadek którzy jednak zdołali się uratować. 

Wprawdzie dotychczas ludność 
koncesji nie jest narażona na głód, 
ale tym niemniej już pod koniec ty
godnia okazała się konieczność ogra
niczenia racji żywnościowych. 

Stanowisko Francji 
(d) P a ryż (PAT) Prasa paryska 

w dalszym ciągu omawia z daleko 
idącą rezerwę. sytuację w Tientsinie, 
nie wyrażaję.c zbyt wielkiego rozcza
rowania z powodu poniedziałkowej 
deklaraCji premiera Chamberlaina, po
nieważ jak wskazano w kołach 
francuskich - rzę.d angielski przed 
powzięciem decyzji i zajęciem stano
wiska definitywnego przeprowadza o
becnie narady z dominiami. Narady 
te mają tym większe znaczenie. że 
jednoczesne zamknięcie rynku W. 
Brytanii, Jndyj i Australii dla towa
rów japOllskich byłoby niesłychanie 
ciężkim ciosem dla Japonii. 

Zajście na rz . .Jang-Tse 
(d) Szanghaj. (PAT). Władze ja_ 

pońskie złożyły protest wobec bn-tyj
skich władz morskich z pOWOdu rze
komego dostarczenia żywności na ląd 
pod osłonę. broni przez kanonierkę 
angielską "Scarab" w \Vuhu na rzece 
Jang-Tse. 

Japończycy - jak donosi Reuter -
zarzucają Anglikom, iż nie przedsta
wili im listy wyładowanych towarów, 
a przeciwko żołnierzom japońskim, 
którzy usiłowali interweniować, wy
stawili karabiny maszynowe. 

Uniewinniano narodowców 
War s z a w a. (Tel. wł.) Sąd Grodz

ki w Kalwarii Zebrzydowskiej unie
winnił 8 członków Stronnictwa Naro
dowego, oskarżonych o wydanie niele
galnych ulotek. Sprawa ta toczyła się 
przez półtora roku. (w) 

Z Moskwą trudno sie p rozumi c 
Mołotow wysuwa ciągle nowe propozycje - Instrukcje dla p .. zedstawicie~a W. Brytanii 

w celu szybkiego doprowadzenia rozmów do ostatecznego rezultatu 
(d) M o s k w a (ATE) W ponie- lu miała raczej charakter informacyj- deszły wiadomości, iż sir William 

działek rokowania wysłannika angiel- ny, poświęcony kontrpropozycji so- Strang otrzymał nowe instrukcje od 
ski ego sir William Stranga z komis a- wieckiej. rZądu angielskiego, które maję. rtopro
rzem Mołotowem wznowione były w M o s k w a (Tel. wł.) Sowiecki ko- wadzić rozmowy moskiew'3kie do 
godzinach popołudniowych, przy czym misarz spl'aw zagranicznych Mołotow, szybszego zakończenia. (w) 
w rokowaniach tych podobnie jak do- według pogłosek krążąach w Mo- P • k 
tychczas brali udział ambasadorowie skwie, miał we wtorkowej rozmowie rasa sowlec a nie jest 
Wielkiej Brytanii i Francji. z przedstawicielami Anglii i Francji uprz~jma 
tyczne na Kremlu, nie przyniosły sta- wysunąć w imieniu rZądu sowieckie- (d) M o s kwa. (ATE) Pomimo to-
nowczego zwrotu w kierunku realiza- go nowy warunek o konieczności czących się rokowań angiebko-sowiec
cji trójprzymierza. W ostatniej bo- wciągnięcia Stanów Zjednoczonych do kich prasa moskiewska nie czuje się 
wiem chwili Mołotow wysunę.ł nowy frontu mocarstw pokojowych skiero- bynajmniej skrępowaną w zamie!'z
projekt trójporozumienia, odbiegaję.cy wanego przeciwko agresji zarówno na czaniu wiadomości, ujemnie charakte
nieco od projektu przywiezionego europejskim zaehodzie, jak i na Da- ryzujących stosunki gospodarcze i 
przez dyr. Stranga.. : lekim Wschodzi~ społeczne w Anglii. 

W ten sposób konferencja na Krem- (d) War s z a w a (Tel. wł.). Na-
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NIEMIECKIE PRAGNIENIE. ,. ., . Odpowiedź 
Senatowi gdańskiemu 

(d) G d a 11 s k. (PAT). W odpowie .. 
dzi na pismo Senatu W. Miasta, za
rzucające polskim inspektorom cel
nym, iż przekraczają zakreślone sta
nem umownym ramy dzialalności, ko
misarz generalny Rzplitoej w Gdalu,dm 
doręczył w poniedziałek Senatowi W. 
Miasta pismo, w którym wykazuje 
bezpodstawność tego rodzaju zarzu
tów i ich tendencyjność. 

roznlc I wę Z o s a 
Niemieckie sugestie, bezczelnie przekręcające rzeczywistość historyczną 

i odwracające uwagę od rzeczywistości aktualnej . 
(d) B e l' l i n (Tel. wł.)" Borsen icn adresem kieruje sugestię w za-I kres burzy z nieograniczoną. woln().. 

·Ztg." próbując widocznie zakłócić sto- kończeniu artykułu: ścią i samodzielnością .. ," (może ja
sunki polsko-litewskie .pomawia pOI-1 "Jeśli chodzi o Litwę, trzeba dać ko... "protektorat" Rzeszy Niemiec
skę o zaborcze w stosunku do Litwy I jej pewność, że przejdzie ona przez o- kiej? Są już gotowe wzory ... - Red.) 
zamiary, Dziennik mówi o "życi o 

Po CO Są szkolone 
Niemki z Polski w Gdańsku? 

G d a ń s k. (P AA) Podczas otwarcia 
nowego kursu w Gdańsku dla dziew
cząt narodowości niemiecl<iej z Polski 
przemawiał Gauleiter Forster, który, 
witając serdecznie nowy zastęp "mło
dych narodowych socjalistek", wspom
niał, że w Gdańsku przeszkolono już 
do tej pory 8.000 Niemek z Polski. 

wy ch interesach (rozumianych po hi
tlerowskul - Red.), które Polska po
siadać by miała .u swoich północnych 
sąsiadów i które zabezpieczyć rzekomo 
zamierza z bezgraniczną bezwzględno
ścią. 

Posuwając się do niewiarygodnej 
wprost czelności w przekręcaniu fak
tów "Borsen-Zeitg." "stwierdza", iż w 
sferach litewskich panuje wzrastają
ca troska, gdyż na podstawie własne
go doświadczenia historycznego, jak 
i ostatnich wypadków grozić ma Li
twie ze strony Polski wielkie niebez
pieczeństwo. 

Pismo przy tym ani słówkiem nie 
zahacza o grabież Kraju Kłajpedz
kiego przez hitlerowskie Niemcy, u
ważając może tę krzywdę wyrządzo
ną Litwie za już zapomnianą przez 
Litwinów, których zresztą posądza o 
bezgraniczną naiwność, gdy taką pod 

Marsz. Badoglio 
na inspekcji w Albanii 

R z y m (Tel. wł.) Zapewne w celu 
zaprzeczenia pogłoskom o rzekomej 
dymisji lub niełasce włoskiego szefa 
sztabu generalnego, marsz. Badoglio, 
który miał być przeciwny sojuszowi 
militarnemu \Vłoch z Niemcami, wy
'dano urzędowy komunikat, że marsz. 
Badoglio odleciał we wtorek samolo
tem z Rzymu do Tirany w celu prze
prowadzenia inspekcji włoskich sIł 
wojskowych w Albanii oraz zoriento
wania się w położeniu strategicznym 
itego krajU. 

Nowy parlament węgierski 
Budapeszt (PAT). Nowo wy-

brany se.im węgierski rozpoczął we 
wtorek swą pracę posiedzeniem ple
narnym. 

W czasie ayskusji zabrał głos pre
mier hr. Teleki przedstawiając pro
gram prac izby oraz podkreśla.iąc po
szanowanje obowiązującej konstytu
cji i zastrl,eżonych nią swobód obywa
'telskich. \V sprawie polityki zagrani
czne.i premier oświadczył, że nie ma 
nic do dodania do deklaracji regenta 
Horty'ego. 

Program rządu jest narodowy, 
chrześcijański i społeczny, a celem je
go jest wszechstronny rozw6j gosp().. 
darczy i kulturalny kraju oraz rozbu
'dowa węgierskich sil zbrojnych w o
parciu o zdrowe podstawy finansowe. 

Goście litewscy w Wilnie 
W i l n o (PAT)'. Do Wilna przybył 

młody utalentowany literat litewski 
p. Antoni 'Varczułajt~-s. Przed przy
byciem do Wilna 'Warczulajtys wy
stąpił na wieczorze auto'rRkim w Ry
dze. 

Dziś przybywa do \Vilna wyciecz
ka 30 kleryków seminarium duchow
nego w Kownie z księdzem Ignatowi
cziusem na czele. \V dniach 2 i 3 lipca 
bawić będzie na Wileńszczyźnie licz
na wycieczka uczonych historyków li
tewskich, profesorów i docentów Uni
wersytetu Witolda Wielkiego. Wy
cieczka ta zwiedzi Lidę, Oszmianę, 
Grodno, Święciany i Wilno. 

Przyczyny areszto~ań 
młodvch I"d~ w Gdańsku 
Gdańsk. (PAA) Ostatnio areRztowa

ni na t.erenie \V. M. Gdal1ska, a nastę
pnie wywiezieni do Pru.'! \VRchodnirh, 
to wyłącznie młodzi ludzie. 

Okazuje się, że powodem ich aresz
towania przez policję politycznI.\. był 
fakt, że nie zgłosili się oni do odbycia 
"dobrowolnej służby wojskowej w 
Trzeciej Rzeszy". 

BREDNIE HITLEROWSKIEJ PRASY. 

o "zaborczych" zamiarach Polski 
Niepoczytalne wystąpienia, przypisujqce Polsce clięc 

"zniszczenia naro dów sqsiedzkich" 
(d) B e r l i n (PAT) Bezkonku- jającą szczerością stwierdza on, że je-

rencyjny rekord bzdurstw bije ponie- dyną normalną drogą transportową 
działkowa "Ostdeutsche Morgenpost" dla polskiego węgla byłaby Odra. 
(wychodząca w Bytomiu) w artykule, (Autor artykułu już nie dodaje. że stąd 
starającym się dowieść, że Polacy nig- wynikałaby konieczność... conaj
dy nie byli i nie będą narodem mor- mniej umiędzynarodowienia Odry. -
skim. Red.). 

"Handel na Morzu Czarnym _ pi- "Polska - kończy dziennik - nie 
sze dziennik _ trwał dopóki Polska pragnie budować nad morzem, prag
dzierżyła w rękach swych ten handel, nie ona tylko zniszczenia (wnioski za
prowadzony przez kupców ze Lwowa, iste klasyczne! - Red.). Chce zdo
który ciągnie bez zająknienia być Prusy Wschodnie. szwedzki Got
"Ostdeutsche Morgenpost" _ od stu- land i dUl1skie Bornholm i Laland, 
leci był miastem niemieckim." gdyż te p,unkty s~ać się mają bazami 

dla polskICh łodzI podwodnych, które 
Eksport wQgla ze Śląska do Gdyni następnie nieść będą zniszczenie naro

przez magistralę kolejową jest - zda-I dom sąsiednim... (Dalszych bzdurzeń 
niem dziennika - sztuczny. Z rozbra- nie powtarzamy już. - Red.). 

6nebienie (ze(hów W ich Własnym kraju 

Dziewczęta te są szkolone jako bo
ny, nauczycielki języka niemieckiego, 
wychowawczynie. Program kursów 
jest jednak bardzo urozmaicony, gdyż 
przewiduje szereg tematów, które ma
ją mało co wspólnego z zamierzonym 
zajęciem kursistek. Ten szeroki "infor
macyjny" program wskazuje, że kur
sistki są szkolone w kierunku zbiera
nia wiadomości, mogących mieć war
tość dla wywiadu wojskowego. 

Wędrówka pioruna 
War s z a w a. (Tel. wI.) We wsi 

Sienierków w pow. tarnowskim -wpadł 
piorun do obory Maniaka, zabijając 
buhaja. Powędrował następnie do sto
doły, którą zapalił. Stamtąd dotarł do 
budynku mieszkalnego, który również 
zapalił, po czym wpadł do studni. (w) 

Utonęli na oczacl1 przyjaciół 
w ą g r o w i e c (wg) Dnia i8 bm 

podczas zażywania l\ąpieli utonęli w je-
SłDObody Nie'I'Hców łD "p"ołekto'l°acie" ja.flkra'wie ulDydat.. ' ziorze grylewskim i8-letni ;robotnik rol-

niają hitlerołtJslci ucisk ny Mieczysław Kowalski i syn rolnika. 
(dl Praga. (PAT) Przez wydanie protektoraŁoem Neuratha "tydzień kul- .Herbert Kurzweg, obaj z Kopa.szyna. 

przez władze niemieckie zakazu orga- tury niemieckiej". W dniach od 23 do pow. wągrowieckiego. Nieszczęśliwi 
nizowania na terenie Czech J' l\101'a\~ <)5 b . b d Ił' nie umiejąc dobrze pływać oddalili się ... m. ZOl'gamzowane ę ą w g aWIe, za daleko od brzegu i utonęli na oczach 
wszelkich imprez sportowych odebra- na tzw. niemieckiej wyspie języlwwej przyjaciół, którzy, nie będąc tal{że .pJy
no Czechom ostatnią możność zbioro- na Morawach, wielkie uroczrstości, wakami, nie mogli tonącym udZIelIĆ 
weg.o manifestowania swych uczuć których zadaniem ma być manifesto-

do h B I d ść 'd' . l . . k' l' pomocy. naro wyc. ezwzg ę no l zle w wam.e rze w~eJ WIe owe] "przrna.ez- Z\vloki wydobyŁo po kilku godzi-
tym kierunku tak daleiw, że zabroni 0- Ikl?Ś~~ tych ZIem do kultury memlec- nach. 
no również manifestacyj o charakte- Hl]. 

rze religijnym. Tak np. zakazana zo- N ł" t - .. k- I P I d' Tc eW"le stała uroczystość poświęcenia sztan- as rOJe an ynlemleo le. O acy g anscy W Z 
daru, która się miała odbyć w koście- (d) Pl' a g a (PAT) Do . ~ragl T c z e w. (Tel. wł.) V..r niedzielę przy~ 
le św. Ludmiły w Pradze. przybył podsekretarz stanu M1D1ster- było do Tczev,'a przeszło 3 tys. Pola-

Wszystkie natomiast organizacje stwa Spraw \Vew~Qtrznych Rzeszy dr kó".' z Gdal1ska, 
niemiecl;:ie w. Cz~chach i na Mora- Stuc~art. Celem Jego pobytu w Pra- Tczew p O\\'i tał naszych rodaków 
wach, 11. orgal11zacJ~ NSDAP ~a czele, dze Jest przeprowadzenie z pro~ekto- serdecznie i entuzjastycznie. Ulice 
U:2;ądzaJą z~ wzmo~oną. energIą. ,\'szel- rem Nourat.hem ~oz~ów w . z\Vlązku prz~-brane brł )' gęsto flagami o bar
lnego rodr.aJu mamfestac,ie p:opagan-I ze ~vzIl!agB:Jącyml SIę nastrOJami an- wach narodow~·ch. Stały zwarte szpa
d~we.'. zarówn? w Pradze jak l ~a p!'O~ tymemlecklDli w Czechach i na Mora- lery mieszkaI'lców miasta, pragnących 
WIDCJI: .\V ubIegłym !ygodniu, Jak JUZ wach. powitać rodaków z Gdallska. 
donoslhśmy, odbył SIę w Pradze pod --- 'Wycieczkę powitali na dworcu 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~4'~'~'~'~~~'4'4'~'H'~'~'~'~'~'.'4'4'~'H'H'~'~., przed~awicicle władz ~zędowych i 

i 
społeczmlstwa z burmistrzem JagaI-

LICEUM skim na czele. Córka prof. Grotha wrę-

(mał~ .. fiz. i bum.) czyła przy powitaniu wiązanki kwia-
tów pos. Lendzionowi i prof. Pastwie. 

GIMNAZJUM : 
\Vśród oklasków i niemilknących o
krzyków na cześć polonii gdallskiej 
odmaszerowa no na Rynek, gdzie prze-

Zgromadzenia Kupców m. Łodzi mówienie po\\'iŁ,alne wygłosił p. Strę-

I 
uJ. Prez. Narutowicza ur 68 Telefon 115-31 ga, prz~-jęte brawami. 

\V kOllCU manifestacji na Rynku 
przyjmuje zapisy kandydatów odśpiewano wspólnie hymn narodowy. 
Egzaminy od 22 czerwca rb. Z kolei odmaszerowano z Rynku do 

Dyrektor Antoni Idźkowski hali miejskiej, gdzie spożyto ·obiad, po 
czym odbył się koncert i z-abawa ludo-

............................................................ wa. 

Prowokacie W Gdań ku ni • us alą 
NapaŚCi na Polaków przez bojówki hitlerowskie - Perfidne podszczuwania prasy 

gdańskiej 
(d) G d a 11 s k. (ATE) W piątek 

dnia 16 bm. pobity został w Gdańsku 
pracownik Rady Portu Szynkowski, 
zatrudniony w Einlage. W soboŁę 17 
bm. dokonano napa.du na obywatela 
gdal1skiego narodowości polskiej, 
technil\u Rady Portu MOl"urowsldego, 
którego napastnicy poturbowali. 

Kilku uczniów Szkoły Morskiej w 
Gdyni, odbywających praktykę w 
Gdl111sku, udało się w niedzielę na Ry
nek vVęglowy chcąc u Iyszeć mowę 
p. Goebbel a. Gdy spostrzeżono że są 
Polakami, doszło do zajścia, podczas 
którego dwóch uezni pobito i jednego 
przytrzymano. 

Tę nową prowokację "Danziger wnia Polaków do wywoływania za
Vorposten", sam pełen nieprzyzwoi- mieszek", 
tych napaści na Polskę, bierze za po- (d) G d a 11 s k. (Tel. wl.) Na parka
wód do kłamliwego przedstawienia nie przy kościele Chrystusa Króla w 
przebiegu zajścia, przy czym dziennik Gdańsku, w którym odprawiają się 
gda11s1d pomawia pObitych uczniów nabożeństwa polskie, łobuzeria hitle
polskich o prowokację, a w napadzie rowska wymalowała szubienicę z pro
na uczniów polskich widzi "dOWÓd dą- wokacyjnymi napisamł. 

Słuszne zarządzenie 
(d) G d y n i -a. (Tel. wł.). Władzę I ger N. Nachr." w ostatnim czasioe w 

polskie odebrały debit pocztowy naj- napaściach na Polskę sŁaraly się prze
większemu dziennikowi gdańskiemu. ścignąć "Danziger Vorposten". Na 0-

"Danziger Neueste NachriehŁen". -I debranie debitu pismo to dawno już 
Dziennik ten był równocześnie orga- z,asłużyło, Odebranie debitu jest bez
nem Nicmcó",. na Pomorzu. "Dallzi- tel'minowc. (p) . 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Polski . 
ruch narodowy 

idzie własną drogą 
vVielu ludziom u nas imponują -

'dyktatorzy. l\IIoże dziś mmeJ, niż 
przed paru laty, ale w każdym razie 
ten pogląd, który widzi ratunek naro· 
du w woli jednego człowieka i w j·ego 
geniuszu, jeszcze calkiem nie prze-
brzmiał. Był czas, gdy wielki niepo
rządek polityczny, społeczny i gospo 
darczy rodził tęsknotę z.a wodzem, za 
totalnym kierowniki-em, za bezwzględ
nymi. rządami. Niewątpliwi-e takie rzą
dy mogą na krótki dystans wiele do
konać. Ale trz-eha spojrz-eć na nie w 
dłuższej dzi-ejowej perspektywie. A 
wtedy okaże się, ż-e nie są one wciele
niem doskonałości. 

Niewątpliwi-e dyktatorzy, rządzący 
Niemcami i Włochami, dokonali wie
lu wielkich rzeczy. W różnych dzie
dzinach te narody wysunęły się na 
przodując-e stanowisko. Ale gdy chce
my zmierzyć wielkość dzieł,a, musimy 
wziąć pod uwagę oel, który sobie za
mierzył jego twórca i wyniki oceniać 
według tego c·elu. 

Oczom powierzchownego obserwa
tora wydaje się, że wszystko, co się 
dzieje w Niemczech i we Włoszech. 
wynik,a z jednego planu, z jednej idei. 
przeprowadzonej z że\.azną konse· 
kwencją. To wi-elkie złudzeni-e. Dyk 
tatorzy, którzy są panami życia i 
śmierci milionów ludzi, prowadzą cza
sem swe narody tam, gdzie ich prowa
dzić nie zami,erz.ali. Idą z.a fatalnym 
biegiem wydarzeń, zami.ast panować 
nad tymi wyd,arz-eni.ami. 

Przypomina się obecnie różne o
świadczenia Hitler,a, które pozostają 
z sobą w sprzeczności, chociaż były 
skł.adane w najbardziej kategorycznej 
formie. Można również przypomnieć 
oświadczenia Mussoliniego, np. o nie
mieckich planach i o południowym 
Tyrolu, a takż-e i o Polsoo. Nieko
niecznie w tym wszystkim trzeba wi
dzieć tylko grę taktyczną, która pole
ga na wprowadzaniu w błąd przeciw
nika. Po prostu życie silniejsz-e j-est od 
najmocniejszych dyktatorów, którym 
trudniej, niż innym ludziom, cofnąć 
się z fałszywej drogi i zahamować roz
pQd, nadany przez nich polityce icb 
narodów. 

A zapyt.ajmy się, co się dzieje we
wnątrz tych państw dyktatorskich. 
czy dokonan-e rewolucje naprawdę u
rzeczywistniają idee, w których imię 
objęło się władzę? Pamiętamy dobrze 
program społ.eczno - gospodarczy, wy
znaw.any przez ruch narodowo - socja
listyczny przed jego dojściem do wła
dzy. Program ten przecież znajdywal 
pewne uznanie w niektórych sferach 
narodowych w Polsce, a nawet naiw
nych naŚl.adowców na peryferi.ach o
bozu narodowego. 

Co się stało z ideą silnej warstwy 
średniej i drobnej, samodzielnej wła
sności, na której mi,aly się oprzeć no
we Niemcv? Ta warstw.a średnia jest 
dzisiaj lik~vidowana przez hitleryzm w 
bardzo szybkim tempie. Ten ruch, 
który tak mocno przeciwstawiał się 
komunizmowi, w życiu społeczno-go
spodarczym stwarza dzisiaj wiele in
stytucyj, nie odbieg.ających wiele od 
komunizmu. 

A we '''łoszech ? Pamiętamy do
brze antyetatystyczne stanowisko f.a
szyzmu w pierwszych latach jego wła
dzy, jego walkę z biurokracją, walkę z 
fiskalizmem. Dzisi.aj widzimy we Wło
szech szalony wzrost biurokracji, w 
wielu dziedzinach skrajny etatyzm, 
wszechwładzę państwa, której nie 
osłabia oczywiście fikcja korporacjoni
zmu. 

Rozwój idei i polityki społeczno-go-
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Gospodarcze przyczyny blokady Tienłsinu 
Blokada koncesji angielskiej ma tło wojsllowo-polityczne, p-:zede wszy;;tkim. jednalC 

wywo!ana jest rywalizacją gospodarczą z W. Brytanią na terenie Chan 
Konflikt angielsko - japoński na W zatargu angielsko-japońskim Chamberlaina wolno wniQs.kować, że 

Dalekim Wschodzie, wywołany bloka- gra toczy się o wielkie interesy; prz~- n~e dopro.wadzi on do. z~roJn~go sta~
dą koncesji francuskiej i angielskiej biegu tego zatargu trudno przewl- CIa, co lezałoby oczywIścle w mtereSle 
w Tientsinie, ma tło przede wszyst- dzieć. Z przemówienia premiera niemieckim. 
kim gospodarcze, ale pośrednio ró"v
ni eż wojskowo-polityczne. Japonii za
leży w najwyższym stopniu na tym, I 
by VV. Brytania przestała zasilać fi
nansowo i gospodarczo rząd Czang- I 
Kai-Szeka. Na rynku chińskim istnia
ła już przed wojną japońsko-chińską 
silna rywalizacja między W. Brytanią 
a Japonią, czego wyrazem jest wyso
kość zainwestowanych w Chinach ka
pitałów. 

Za "Kurierem ~Tarszawskim" po
da.i,emy tabelkę, z które.i wynika sto
pielI zaangażowania się finansowego 
poszczególnych państw na rynku chiń
skim. 
Zagraniczne inwestycje w Chinach (wraz z 

Ma,ndżurią) w mi!ionaeh dolar6w 
Inwest. pożyczki w całości 

kupieckie państw. wysokość proc. 
W, Brytania 
Japonia 
Rosja 
StM1Y Ziedrn. 
Francja 
Niemcy 
Belgia 
Holandia 
WIochy 
Kraie s"kandyn. 

W całości 

963,4 225,8 11189,2 36,7 
912,8 224,1 1136,9 35,1 
273,2 273,2 8,4 
155,1 41,7 196,8 6,1 

95,0 97,4 192,4 5,9 
75,0 12,0 87,0 2,7 
41,0 4-5,0 89,0 2,7 
10,0 18,7 28,7 0,9 
4,4 42,0 46,4 1,4 
2,0 0,9 2,9 0,1 

2-531,9 71Q,6 3242,5 100,0 

W. Brytania ma zatem zainwesto
wanych około 6 miliardów złotych w 
Chinach. W chińskim bilansie han
dlowym 'vV. Brytania figuruje rów
nież na pierwszym miejscu jako im
porter. 

Rozumiemy więc, że interesy bry
tyjskie w Chinach są tak ogromne, że 
o wycofaniu się z tego rynku W. Bry
tanii i pozostawieniu go dla wyłącznej 
penetracji japońskiej mowy zgoła być 
nie może. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór .• wen er. I mo('zoplcloW7Ch 
LODZ. 6 Sierpnia 2. Tej. 118-33. Przyjmuje 
tylko od 3 do 9 wieczorem_ 

PRZEGLĄD PRASY 
Naczelne zadanie Sejmu 
i Senatu nie wykonane 

"K u r i er V,r a r s z a w s k i" nawiązuje 
do sprawozdawczego przemówienia mar
szałka Sejmu l\Iakowskiego z półrocznej 
sesji izb ustawodawczych zwraca uwagę, 
iż w tym sprawozdaniu zaznaczył się je
den tylko, ale zasadniczy brak: 

" ... jakiejkolwiek wzmianki o sprawie 
zmiany ustaw wyborczych do ScJmu i do Se
natu. 

"Najznpelniej głucho. Bez jednego choćby 
słowa. Cisza. 

"Uderzał zaś ten brak dlatego, że zmiana 
ustaw wyborczych miała i ma być naczelnym 
zadaniem Izb obecnie działających, w myśł 
wskazań Pana Prezydent RzeCzYPOSllolitej. I 
to wskazań, wypowiedzianych dwukrotnie. w 
chwilach rozstrzygająco po temu sposobnych 
na szłaku życia Izb: w chwili zar7.ądzenia wy
borów i w chwili otwarcia sesji. Są zaś te 
wskazań Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. I 
tej tak doniosłe. na szerszym Jeszcze szlaku 
życia pa(lstwa, iż tkwią one niezatarcie, jak 
tkwić powinny w pamięci ogółn." 

Pismo to przypomina następnie treść 
orędzia Prezydenta R. P. :z dn. 13 wrześ
nia ub. r. o rozwia,zaniu izb poplJ"zednich 
i zarządzeniu nowych wyborów oraz 
orędzia Prezydenta R. P. z 28 listopada 
r. ub. na otwarcie nowych izb Sejmu i 
Sena tu. W obu oręd;>;iach spl'awa zmiany 
ordynacji wyborczej do Sejmu i Senatu 
postawiona była jako zadanie nac7.elne. 

Naczelne zadanie nowych izh nie docze
)0\10 się jef<7.cze wykonania. Czy inicja
tywa w ro!ljęciu teg·o zadania wydaje się 
panom posłom i senatorom zbyt przykra? 

"Bierna pracowitość" Sejmu 
"C z a s" stwierdza, :l:e zamknięcie se,sji 

zwyczaj'nej Sejmu i Senatu minęło bez 
i:adnego wrni:enia, nig(lzie nie wywołuja,c 

/ 

.MADRO~~ . lVCIOW A'!f _~ 

" 
(lic/złe- mqdrzy pot;:Qr.q zawsŻfi w~ 
w swych postanowieniach. niezależnie 

od tego lalcie ,q nastroie chwili. 
.~ -

Oszczędność c/aje wfedy należyte wynl. 

~1, gdy nie fylle~ rozważamy jale I ile ~~ 

Icłodat, lecz gdy trzetwemu przemyś"'. 
~ ~ 

";u poddajemy leażdy zamiar podj,,/lg 

kopitału stworzonego długim wysiłkiem. 

P.K. O. 

P E W N OŚĆ - Z A U FA-N -, E 

jakiegokolwiek zainteresowania. omawia-I punkt wypadowy dla hegemonii w Eu
jąc rolę i działalność "Ozonu" na terenie ropie. 
parlamentarnym, pisze m. in.: Trzeba przyznać, :l:e jest to albo cynicl-

"Gen. Skwarczyński zapowiedział miedzy I na otwartość min. Goebbelsa, albo tei 
hlD~mi wykonanie ."ozonowe~o·· .programu w przemówienie się, co najmniej niezręczne, 
tak!ch spr~wa~h, łak kwestiI!- zrdowska, u- zwłaszcza jeżeli zdarza się ministrowi 
kralńska. likWIdaCJa bezrobOCIa Itp. Po za' , 
mknięciu sesji wypada stwierdzić, że z tych propagandy. 
zapowiedzi nie wyszło nic. Absolutnie nic. 'V -
dziedzinie gospodarczej realizowany jest na
dal program wicepremiera Kwiatkowskiego. 
"Ozon" próbował z początku przeciwstawić 
mil swoje planistyczne koncepcje, ale wnet 
dał spokój. 'V kwestii żydowskiej obóz ten. 

Powracają chybione pomy
sły współpra'cy l Ukraińcami 

o ile nas pamięć nie myli, ograniczył się do "Słowo Narodowe" dowiaduje się z kół 
jednej interpelacji. O istnieniu problemu u- ukraińskich, :I: e ostatnie wybory do za
krai(lskiego w og6le zapomniał. rządu "Proświty" zostały przez władze ad-

"Sesja byla pracowita, tego nie kwestlo-
nnJemy. Ale była to pracowitość, oglednie ' ministracyjne uniewa:l:nione. Jak wiado
sie wyrażając, bierna. Sejm dyskutował i u- mo w wyborach tych poniosło zdecydowa
chwałał to, czego rząd od niego się doma- na, klęsl,ę "UNDO" z wicemarsz. Sejmu 
ga!." i\fudryjem na czele. 
Inicjatywy poselskiej prawie że nie by

ło. Nie było jej zwła,szcza, jeśli chodzi o 
najważniejszy obowia,zek obecnych izb -
a mianowicie zmianę ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu. 

Gdańsk - strategiczną 
bazą wypadową 

w gdańskich przemówieniach min. 
Goebbelsa znajd uje się zdanie, wyp0wie
dziane w niedzielę, że "Gdańsk nie jest 
kulturalnym lub rasowym przedmi:Jt.~m 
sporu, lecz stanowi obiekt sporu p o l i
t Y c z n e g o w rozgrywce między mocar
stwami europejskimi". 

Tym samym niemiecki minister pro· 
pagandy przyznał, że zdanie o konieczno
ści przyłączenia 400.()()() Niemców gdań

skich do Rzeszy - było tylko frazesem. 
istotnym zaś celem lego przyłączenia jest 
s t r a t e g i c z n e znaczenie Gdań8klt, z 
którego Rzesza chcia laby sobie uczynić 

"Słowo Narodowe" sądzi, :l:e z faktu po
wyższego, jak równie:!: z ostatnich kontak
tów "Ozonu" z ,.Undem" (ankieta w spra
wie zmiany ordynacji wyborczej - przyp. 
red.) należy wnioskować, te zarówno w 

I kołach "ozonowych" jak i wśród niekt6-
"rych członków "UNDO" odżyła na nowo 
\ chybiona koncepcja "normalizacji". 

Hitlerowski "dzień partyjny" 
pod hasłem.. . pokoju 

B e r l i n (Tel. wł.) Tegoroczny 
"Partei Tag" narodowo-socjalistyczny, 
według niepotwierdzonych dotychczas 
wiadomości, ma odbyć się w dniacn 
od 2 do 9 września rb. w Norymber
dze. I 

\Vedług zapowiedzi kanclerza Hi
tlera, z.iazd partyjny ma się odbywać 
pod hasłem ... pokoju. 

~oducz~ w ~ch ~ńs~a~ idzie~ ••••••• _ ••••••••••••••••••••••••••• ~~ 
bardzo łamaną linią. Kto chce naśla-

Wymiana urzędników 
niemieckich i włoskich 

dować różne instytucje, z-aczerpnięte z 
tych krajów, musi się bardzo spieszyć, 
bo nie wiadomo, jaka jutro. nastąpi 
ewolucJa. 

Śledziliśmy z wielką uw.agą rozwój 
niemieckiego i włoskiego nacjonali
zmu. Ale to nasze wielkie szczęście, 
że obóz narodowy w Polsce miał i ma 
swoje własne idee, swoje siły duchowe; 
że istniał nacjonalizm w Polsce już 
wtedy, gdy w Niemczech nikt nie prze
czuwał Hitlera, a. nacjonalizm nie

.-iecki przejawi,eł się jeszcze w dość , 

prymitywnych odruchach. Także i sce nie wpływają te lub inne losy hi
świ.acJomvści niebezpieczeństwa ży- tleryzmu czy faszyzmu włoskiego. Na
dowski.ego nie potrzebowaliśmy się sze idee polityczno-narodowe, zdobyte 
uczyć od Niemców. w ciężkich doświadczeni.ach politycz-

W stosunku do zaborczych dążeń nych, wypl'acowane na rodzimym 
Niemiec z-ajęliśmy bez wahani·a od- gruncie, żyją. własnym niezależnym 
porną, niez.ależną postawę, Zajmuje- życiem, 
my ją również w stosunku do ducho- Nie są. to jakieś gwi,azdy, które Z<8.
wych prądów Zachodu i Wschodu, palają się dopiero pod dział.aniem cu
gdyż nasza fizjonomia duchowa ma dzych słońc. Nie jesteśmy niczyimi, 
swe własne źródła i opiar,a się na wła-I ani politycznymi, ani duchowymi sa-
snych dziejowych wartościach. teIitami. 

Na rozwój idei n.arod o_w ej w Pol- ROMAN RYBARSKI • 

R z y m (PAA). 'v ramach akcJi 
w~Tmienne.i urzędników włosldch i 
niemieckicn przeprowadza się obecnie 
wymianę niższych urzędników komu
nalnych. - ... I 

Akcja ta ma na celu przede wszyst
kim ułatwienie Niemcom prowadze
nia roboty szpiegowskiej we Wło
s7.ech. Pod pła!'ł7.cz~'kif'm akcji wy
miennej urzQdników komunalnvcn 
Niemcy ao wszystkich kom6rek życia 
polit:vczne~() i samorą'dowego ~OCft 
'.vprO\'\<ldz:::jcJ, urzędników "Geiltaf.lO·'. 
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Szczęśliwe numery losów 
do 45 loterii 

46265. 500'22. 105447. 134763. 2171. 88 976. 
14 380. 105432. 120335. 89000. 46269. 2180. 
14 371. 12340. 134735, 105444. 48 g~1. 120 333. 

Do nabycia tylko w kolekturze 

·C. JERZYKlE WICZ, Poznań 
ulic l Pocztowa 30, teL 5!l·50. 

Zamiejscowym wysyłam odwrotnIe. 
ng 23 971f2 

SP RT 
Ciężka atletyka 

(sp) Walne zebranie PZA odbyło się 
w Katowicach przy udziale wszystkich o
kręgów z wyjątkiem Lwowa. Stanisławo
wa i Wilna. Obecnv na zebraniu z ra
mienia Zw. Pol. Zw .. Sportowych dr Orło
wicz wręczył prezesowi PZA. drowi Kocu
rowi nagrodę Pol. Komitetu Olimpijskie
go i Z. Z. dla najlepszego klubu atletycz-

. nego Polski, który to tytuł zdobyla druży
na Sokola II z Katowic. 

Z ważniejszych uchwal notujemy: 
1) wniosek PZA. domagający się wlą

czenia programu pracy atletycznej do za
dań PUWF., a następnie rozciągnięcie go 
na wojsko i szkoly, co leży w interesie 
przygotowań obywateli do obronności pań
·stwa. 

2) PZA wypowiedział się zdecydowanie 
przeciwko zapaśnikom zawodowym. któ
rych walki - zdaniem Związku - nie
wiele maja" wspólnego ze sportem. 

Po dyskusji nad sprawozdaniami ustę
pUjących władz wybrano nowy zarząd w 
następującym składzie pp.: prezes - dr 
Kocur (ponownie), wiceprezesi - inż. Go
ri"anowicz i inż. Łasiilski (Katowice), oraz 
Żolędziowski (Warszawa). sekretarz
Cyganek, skarbnik - mgr Gacka, kapitan 
sportowy - YV. Gałuszka (wszyscy l{ato· 
wice). 

Kolarstwo 
(sp) Na tr6jkącie szos pod Grudziądzem od

byłY sie na dystansie 100 km drużynowe mi
strzostwa kolarskie POomorza z udziałem 4 dru
żyn. Faworyt KPW Gdynia znjął dopiero S 
miejsce. Mistrzostwo PomorZA zoobyl KP'" 
POomOrZaml' ~ Torunia w sklnozi!'. Rogalski, Le· 
wanclowski, BartOoszyński i i-;7.P7.yn:ól·kow.ki w 
('ZAsie 3 g. 05:31,2, przed r<i: l'\Y n)"d);"" 7 ·7 3 :.; 
06:04. (d) 

Tabelę J:ołerii Państwowe) podajemy bez gwaranCji 

Lekka atletyka 
(sp) W Z,lenu odbyly si~ mi~dzY8zkolne R

wody PO'lIli~zy uczniami Gimn. :Mech. Tow. 
Salezjańskiego w Łodzi, a. miejsoowY1D Gimn. 
im. Staszica. 

Wyniki po~czeg6lnych konkurencji: 
100 m: 1. Przybysz (:6g.) 12.2, 2. Kądziola 

(Ł) 1.2.4; sztafeta 4X'loo m: 1. GiImn. im. Staszi
ca (Zg.) 48.2, 2. Gimn. Mech. Tow. Salez. 48,5; 
sztafeta szwedHa: 1. Gimn. Staszica 2:13.7, 2. 
Gimn. Mech. Tow. Salez. czas 2:17.2. 8kok w 
dal: 1. Michalak (Ł) 5.95 m, 2. D~wski (Zg.) 
5.87 m. WZWyż: 1. :MichalaIk (Ł.) 1.61 m, Z. 
Kwmiński (Zg.) 1.61 m. TycZlka: 1. Kurzawa 
(Ł.) 2.60 m. 2. Kuioła (Ł.) 2.60 m. Oszczep: 
(mały); 1. Kubiak (Ł.) 50.07 m, 2. Dębowski 46,73 
m. Dysk: 1. Kubiak 46.55 m, 2. Szałowski (Zg.) 
44.50 m, 800 m: 1. świątozak (Zg.) 2.2O.S, 2. 
Różański (Zg.), S. DflIbowski. Kula: 1. Szałowski 
(Zg,) Hl.!}l m, 2. Klimczak (Ł.) 10.60 m. 

(sp) Wobec sp6źnionego przyjazdn Walatlie
wicz6wny do Polski. skład naszej reprezentacji 
kobiecej na spotkanie z Włoszkami w dniu 2;; 
bm. w Bergamo. uległ zmianie i przedstawia się 
obecnie jak nast.: 

100 m - Kałużowa i Ksią:!;kiewicz6wna (Se
rafinówna). 200 m - Kałużowa i Konklewska. 
80 m pł - Romanowska i Wiśniewska. W dal 
- Słornczewska. Mieczysławska (SerafinIIwna). 
WZWYŻ - Wiśniewska i Romanowska. Kula -
Flakowicz6wna Cejzikowa. Dysk - Cejzikowa 
i Dobrzańska. Oszczep - Kwaśniewska i FIl.
kowicz6wna. 4X100 m - Książkiewicz6wna, 
Gawrońska. !(ałużowa <Serafin6wna). 

Zawodniczki wyjadą z Warszawy w środę· 

Łucznictwo 
(sp) W Zgierzu, na tora{!h lUCm1iczych stadio

nu miejskiego o.dbyły się dwudniowe zawody w 
strzelaniu z łuku z cyklu I! mistrl'Jostw łuczni
czych o mistrzostwo ID. Zgierza. W zawodaeh 
tych bralo udział 5 zawodniczek i 16 zawodni
ków. Startowali także zawodnicy i zawodniczki 
z innych miast w POolsce. Wyniki przedstawiają 
się następująco: 

p a n i e: ko.nlmrencje ł.;. XII (odleglogci dln
gie i krótkie): KUl"kowska-Rpychajowa Janina 
(mi.stl'?yni gwiat:l i Polski> 938 P. 2. Jurkowa 
Janina 4'30 p" 3. KusiI1ska Anna 117 P. 

P a n o w i e: Konkurencje Ł. XI! - (oJle
gIości długie i krótkie) 1. Just Jan 804 p., 2. 
rl'wardow~ki Kazimierz 756 p., 3. Skrzypkowski 
Tadeusz 684 P. 

Po skOńczonych zawodacli w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej odbyło si~ ur~ozyste wręczenie 
cennych nagr6d. 

Motocyklizm 
(sp) W wyścigu o Jluebar tnrystyc7.ny Anglii 

na w~'~p ip Man pod Londynem w konkurellcji 
sE'Jlior,i\\'. zwycicży! Mefcr na maszynie BM\V 
przed Anglikielll West na BMW. 

PKka noina 
~) Na piłkarski obóz łreniilgowY, kt6ry P{)

PNwadzi zakontraktow8JllY przez PZPN trener 
8JIlgieleki p. James, ŁOZPN postanowił wysła.~ 
jednego przodownika zLodzi. Niewatpliwie przy
czyni się to do podniesienia poziomu piłkarskie· 
go na terenie nas:zego miasta. 

Pływanie 
(sp) Łodzianie w obozie Steppa. Dwaj czo

lowi pływacy łódzcy Antkowski (Znicz) i Cboj
naoki (ŁKS) po ostatnich sulkcesach odniesio
nych w mistrzostwach pływackich okregu ł6dz
kiego, wyznaczeni zostali do obozu kondycyjne· 
go w Pozmaniu, ,gdzie będą trenowali pod okiem 
trenera PZP, Amerykanina StePiPa. Zwlaszcza 
Antkowski jest obecnie w doskonalpj fOl'Jllie i 
i rokuje wielkie nadzieje na przyszłość. O jego 
talencie świadczy chociaiJby ostatni jego wynik 
w Łodzi na WOO m, gdzie ustanowił a~ trzy 
rekordy okręgu: na 800 m 1~:25.2 (dawu1Y re· 
kord 13:51.8), na 100 m 1~:55.5 (dawny 17:26.4) 
i wres.zcie na 1\300 m z czasem 25:28.5. Specjal
nością Antkowskiego jest crwal, a. Chojna{!kiego 
styl klasyczny. Oba,j pływacy trenować będą w 
Poznaniu przez dwa miesiące. 

strzelanie 
(sp) Lepiej od rekordu §wiata. Vi' korespon

dencyjnych zawodach SłodcZYk (Klub Drze.lni
k6w Skarbowych) w strzelaniu na 50 m z broni 
..k. b. k. s." uzyskał 400 P. na 400 mo:Wwycl,. 
'Vynik ten jest o dwa punkty lepszy od oficjal· 
nego rekordu światowego_ 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 20. 6, 1939 r. 

Dewizy: 
Belgia 
Berlin 
Gdańsk 
Amsterdam 
Kopenhaga 
Lonoyn 
Nowy .Jork czek 
Nowy .JOl'k kabel 
Oslo 
Pa.ryt 
Rztol~holm 
Zurych 
Merliolan 
Helsin.lci 

trans. kup. sllTzcd. 
90,60 90,38 00,82 
-.- 212.01 213.07 

99.75 100,25 Qg:;'ii5 281,94 283,36 
i1i:30 111.02 111.58 
24.91 24.84 24.98 

5,31'/. /).30'/, 5,33 
5,;~2 liS :;.307 J8 li,sa 3'8 
-1','1-.1 12-1.88 12.;';)2 

• 1407 14.15 
1,28.40 128.08 128.72 
120.00 119.70 120.30 
27,93 27.91 28m 
-,- 10.96 11,02 

Montreal 
'l'endencja nieco 

Waluty: 

-z--:
mOCnIeJsza. 

5,30 5,32". 

Belgi belgijskie 
Do.lary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Floreny holenderskie 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Funty angielskie 
Guldeny g'lańskie 
Korony d llti6kie 
Korony norweskie 

kup. 
OO.3:j 

5,30'1. 
5,29 

281,6:> 
H,OS 

119,50 
24.82 
99.7;' 

110.1)(1 
124,70 

sprzed. 
00.82 
5,33 
5,31", 

283,36 
14.15 

120,SO 
24,98 
lOO.2~ 
111 .58 
12S,52 

LO S Y do I. klasy 45 Loterii 
poleca szczęśliwa kolektura 

M. Tatarezewski, Poznań 
Pocztowa 3 - przy Pl. Sapieiyńskim 
ZamówieFJ.ia zamiejscowe zalatwiamg odwrotnie 

23H63-4 

Ko.rony S'ZwedrDkie 
Liry wloskie 
Ma rki fifiskie 
Marki niem. srebrne 

127,90 
18.00 
10.7;) 
82,50 

128,72 
18.60 
1102 
8500 

Obligacje j pa!liery wartości(}we: 
4""', wewnętrzna 60.00 
S", 'i,nwestycyj:na I 001. 75,00 serie 70,00 
3"" inwestycyjna II em. 76,00 serie 80,50 
5". konwersyjna 6.;,00 
5". kolejowa 61.00 59.00 
4·'. premiowa dolarowa n9 ,&'! 4·'. kon'olidacyjna 61,00 60,00 06t. sellki i drobne 
4';" /. Ziem6kie seria pia ta 5i,Q{). 

Tende.noja dla pożyczek i dla listów nieco 
słabsza. 

Akcje: 
Bank Polski 
Onkier 
Li1pop 
• fo'l.rzejów 
Osbrowiec 
Ha hel'busch 

'l'e.ndcncj a niejed:nolita. 

100,00 imńen:ne 104,00 
35,50 35,00 

80,00 
lfi,oo 16,75 17,00 

7~,50 7~.O() 
60,00 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o s z c z, 20. 6. 39, - pszenka 24,00 
do 24.50; żyto 1:j.6.3-1~.90; ję=ień I st. 18.75 
do 19, II "t. 18.2;;-1 .50; owies 17-.17,50; mąka 
pszenna. 6.5'1. 3!l,2.j-40.25; WilKa żY'bnia 55". 25.50 
do 26.00; otrQ'lY pszenne m. l1.75-Hl.25, śr. 11 do 
:!J1.50, gr. 12-12.50: otręby żytnie 11.75-12.2.5. 

I{ a t o w i c e. 20. 6, 39. - Pszeruca 00. s2!t1.. 
25-2.5.50, j. 24-24.;;0. zb. 23,~4; żyto 16.50 
do 16.75; jęC2lIll.lieti przem. 19.75-20; paM. 18,75 
do 19; owies j. 20,2;)-20.75, zb. 19.50-19.75; maka 
pszsnna s.w. 37,7.5-38.7;;; mUtka żytJnia 00'" 26.75 
do 27.:!::I; otr~hy pszenne gr. 12-12.50, sr. 10.50 do 
11. m. 10-10.;.0; otręby żytnie 10.7::1-11. 

Ł 6 cl ź, 20. 6. ;~9. - Pszenica j. 2(1.2';)-26.50. 
zb. 2;;.7.;-26: żyto 1;).7:)-1 G: i-eczmień przem. 
20.,)0-21; owies l st. ]8.73-19, I! st, 18.26--J.8,ÓO; 
Jf'aka pszenna G.,)'" 4{)-41; otr~by Pf;zenne gr. 
11.50-1'1.75. śr, 11.25-11.50, m. 12-12,25; obręby 
żybnie 11.50-11.75. 

L w 6 w. 20. 6. S9. - Pszeni{!a oz. j. 23-23.2.3, 
zb. 22-22.25, b. j. 23--2S.25. 2Jb. 22--22,25; żyto 
I st. 15.25-15.50. I! SIt. 14.75-15; jęc:ldIlień 
prZE'tn. 18.50-18.75, pas't. 17.75-18: owies jedno 
18.50-18.75, zb. 18--18.25; mąka pszenna 65·'. 37 
do S8.50; otręby pszen:ne gr. 9.50-9.75, śr. 8.25 
do 9, m. 10.50-11.2.5; obręby ży1mie 1O--J.0.25. 

War s z a w a. 20. 6. S9. - Pszenica j. 25.50 
do 26, zb. 2.5-2.5.50; żyto I et 15.25-16.50; jęcz
mieil I st. 18.50-18.75, I! et. 18.25-18.50; ow·ies 
I st. 18.:)(}-19. I! st. 18-18.25; mąka P/lzenna 
65'/. 37.50-39.50: mąka żytnia 55'/. 25.25-2.5,7;); 
otręby fl.zenne gr. 1:!-12.~0, ~r. 11-N,50. m, 11 
do. 11.;)0; otręby żyLnijl 11-11.50. 
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Rozszalałv huragan zburzył miasteczko. 
ja.ką odniósł, :r:e wzruszenia pogodzi 
się z nim. 

Zakochany speaker odpowiadać bę
dzie wprawdzie przed są.dem za wpro
wadzenie w błą.d władzy, jednakże try
bunał paryski będzie wyrozumiały dla 
:r:akochanych, a miłość naj droższej wy
na.grodzi mu po stokroć - łagodną. kar., 
i ból przy postrzeleniu. 

Tragiczna zabawa ludowa w Anoha - 200 rannych i 15 zabitych - Wojsko ratuje 
nieszczęśliwych 

Nowy Jork. - W stanie Min
nesota w Ameryce szalejący huragan 
doszczętnie niemal zniszczył mia
steczko Anoka, liczące 4: 8::>0 mieszko 

Podczas, gd~' prawie cala ludnoś~ 
miasta Anoka lwala udzial w zabawie 
ludowe.i na glówn~'m placu, miasto 
nav.' iedzonę zostalo przez burzę i trą
bę po,vietl'lmą, która zniszczyła wi~k
szą. część domów. 

Pod gwałto\\'llrmi podmuchami 
wiatru padaly olbrzymie drzewa wy
rywane z korzeniami, przerwane zo
stały połączenia telegraficzne i telefo
niczne. Huragan o niezwykłPj sile 
porywał samochod~' i dachy domów, 
rzucając je na dużą odległość. 

Zniszczeniu uleg-ła czę~ć miasta, 
obejmująca pięć ulic na cllul!ości oko
ło pięciu kilometrów. Oberwanie 
chmury, które przyszło po trąbie po
wietrznej, powiększ~'lo tylko chaos i 
utrudniło akcję ratunkową.. Ulice za
s~' pal1e są gruzami, tak. że drużyny 
ratunkowe nie w::;z~clzie mogły się do
stać. 

Dla akcji ratunkowej zmobili'lOwa
no g,,"ardię , a z ilIinneapolis przYbył 
pociąg- ratunkow~' , wiozący lekarzy, 
środki opatrunko\ve, lekarstwa itp. 

Krótko po katastrofie porost ali 
przy życiu zorganizowali akcję ratun
kową· N'acleszła również pomoc z naj
hl iższych miejscowości. Wobec Jednak 
olbrzymich rozmiarów zniszczenia 
przez długi czas spod gruzów od7.ywa
ły się jęki i wołania o pomoc. Szpital 
szczęśliwie nie został zniszczon~r, ale 

Echa zatonięcia "Squalusa" 
(d) p o r t s m o u t h. (PAT). Komi

sja prowadzą.ca dochodzenie w spra
wie katastrofy łodzi podwodnej 
"Squalus" rozpoczęła prace. Zdaniem 
komandora Mc Kee. konstruktora 10-
dzi podwodnej. nie jest w~"kluczonp, :i.e 
katastrofa łodzi spo\\'odowana została 
przez niczamlmięcie przepustu wen f y
lac,'".inego. ~rożliwe, że mechanizm 7.a
mykający pl'ZC:'pust "'Pllt~ Jacdny uległ 
uszkodzeniu, 

Fabryki czeskie w Maroku 
(d) P a ryż. (A TE'. Wobec du

żych trudności ekonomi{'zn~"ch i wa
lutowych, panujących w N'iemczech. 
firma czesko - slo\yacka BaŁa zaloży· 
la fabryki obuwia w Ca<:ablance w 
:Maroku. \V Maroku zak lacLa ne są 
również duże [abn'ki tekstylne czesko-
slowackie. . . 

\\,ł ,a 'ciciele po\\'~ ższych firm 0-

ś"'iadczają, w jest J'z.eezą. niemożliwą 
zaopatn" ,,"ać s i ę w Niemczech w su" 
rowce, jako że nie mogą oni wywozić 
dewiz z Tiemiec. Skądinąd ł'estr~'k
h "wne z.arządzenia niemieckie utrud 
niają im ebport. 

"Dni Morza" 
\\' a r s z a w a (P AT). Tegoroczne u

roczy. tości "Dni morza" ł'ozpocr,ną ~ię 
- zgodnie z tradycją - w dniu ~U-{:o 
ezerwca i zainauguru je je prezes za
rządu głównego Lig-i Morskiej i Kolo
nialnej, gen. St. Kwaśniewski prze
mówieniem, wygłoszonrm przez ra
dio w sobotę dn. 24 bm. o godz. 19,20. 

żona zamordowanego poli
cjanta czeskieQo nie przyjęła 

50 tysiecy koron 
Londyn, (PAA) Z Pl'agi donoszą, 

że żona zamordowanego policjanta 
czeskif'[Io \V ~arhocl nie pl"7.yjela 30.000 
koron, oriarO\\'anych jej w imieniu 
proteldOJ 'a \'on N'euratha przez jego u
myślnego w~·słannika. 

Fakt ten wy,,"ołał \V naczelnych 
władzarb protektoratu dnże wrażenie. 

w::;kutek wielkiej liczby ranionych 
trzeba było urządzić szpital pomocni
cz\'. Poczalkowo nawet ranionych u· 
kl}ulano na. ziemi przed gmachem :;:zpi
tala. 

Plar. na klórrm odbywała się za
j);l\\'a ludowa leżał na droJze trąby 

powietrznej. Karuzele i namioty zo
stały powyrywane prze'~ hUł"'ł.gan 

Dotychczas wiadomOŚCI mówią o 
150 zabitych i przeszło 100 r~nn~:ch, 
lecz prawdopodobnie liczba ofiar Jest 
znacznie większa. PrzeSZłO 100 budyn
ków zosŁało całkowiCIe IInlsz(zor.~'ch. 

Kto zamordował gen. Fredericusa 
na Hradczynie 1 

"C~m'ł'l(t Gł~(fł'di((" czy Gesta.p o? - Ret"elacje fra.ncuskiej 
prasy 

P a ryż (TeL wi.) Jak nam donoszą tlera. 
z Paryża prasa francuska podaje wia- Gen. Frederich, który był od pew
domość o zajściach na Hradczynie w nego czasu podejrzany o należenie do 
Pradze, które zostały wywołane przez "Czarnej Gwardii" został prawdopo
tajną. terrorystyczną. organizację dobnie zamordowany przez agentów 
"Czarnej Gwal'dii", zawiązaną. z nieza- "Gestapo", którzy sprowokowali 
dowolonych z obecnego kierownictwa zajście, chcąc pozbyć się niewygodne
partii elementów hitlerowskich. Orga- go generala. 
nizacja ta działa przeważnie wśród Oczywiście. prasa . nieI?ieck~ 1,&

Reichswehry, a rekrutuje się zarówno ehowuje w tej sI?raw~e mIlczeme. Z~
z "junaków" i dawnych oficerów jak stanawiającym Jest .le~nak brak. Ofl
i młodych roczników of!cerskich nj~-I cjal.n~go zdementowama tych wlada
zadowolonych z politykI Adolfa Hl- moscl. 

CO MOżE MIŁOŚĆ ••• 

Speaker rozgłośni paryskiej 
svmuluje napad dla miłości ukochanej 
Czy tłybulł.al pat'yski b~(b;e 'U'y,'o;tllfni"ly dla ;t((koclwnyc'" 

P a r v ż . - Do komisariatu policji :i:e Petit poslrzelił się sam. , 
w Parv~u zgłosił się Jean George pe-I ~~~l wp.Jy\Yem naleg~ll ~0l:11sar~a 
tit, kt6rv pokazał ranc na lewej ręce pobcJI ~ell~ przyznał Sl.ę· z,e Jstotme 
i oświadcz~' l. że napadło na niego kil- P?strzelll SIę sam, ponl~'\,~z ... porzu
ku osobników, którzy wciągnęli go ella go ukochan~, a Sąd~lł, z~ przec~y_ 
przemocą do zamkniętego samochodu, ta,,"szy o napadzJe na mcgo I o ra!lle, 

NapaŚCi na Polaków śląskich 
(d) War s ~ a w a. (Tel wł.). W Za

borzu na Ślą~kU Opolskim na idących 
do kościola i wracających z kościoła 
Polaków napada;y bandy hitlerow
skie. M. i. zostal niebezpi~cznie pobi
ty prezes kół śpiewaczych Klaka. (w)' 

.$\\lIMt\ 
(d) Podczas zajść pomi~d7.Y .Muzułmanami 

i Hindusami w Cawnopore (lndle), dosr.ło do 
starć. 3 osoby zabite. a około 30 rann'Tch. 

* (d) Pod protektorale~ ,m,-!,!!z,. Edwll~. 
Śmigłego - Rydza odbedzle RH': dZI~Ja.J w 8tol~cr 
wielki koncert Ewy Bandrowskiej - Tllrsk.teJ. 
Calkowity dochód z koncertu przeznaczony JeJ§t 
na F. O. N. 

* (d) W Sztokholmie rozpoczał !i~ kongretl 
mloclzicży Czerwonego Krzyż~ pańs~w p6łn~ 
nych i baltyckich. Bierze w mm udZiał r6wnu'ż 
del(>gada polska w składZIe 10 chłopców 
i dziewcząt w strojach narodowych. 

* (d) Do Londynu przybyła. :W'Tcieczka !~r~ 
~ntacyjna prasy J'1.1muńl'1kIeJ '\lir 8kladzle 1% 
dzipnnikarzy, Wizyta w Anglii ~trwa dwa ty
go,'1nie. 

* (dl Policja francuska are!lztowała handlnza 
narkotyków niejakiego Abrahama Cohena. 
Are"ztowany je!'t prawdopodobnie ezłon~iem 
rozgałęzionej bandy handlarzy narkotykami. 

* (oi) Znany automobilista włoski ViIIorest 
z!rinal tragicznie podczas próbnej jazdy na wo
zie .. Alb. - Romeo". w pobliżu :Monzy. 

* (dl w Genui policja włoskll aresztowltła 18 
osób. o~kar~onych o przemyt dewiz. Sa to prze
ważnie obywatełe $(reccy i francuscy, którz,. 
mieli wywipź(' z WIoch de"'izy wartości 12 mi
lionów dolarów. 

* (d) 'l'rąba powietrzna v.' stanie Milleflotlt (St. 
Zj~dll) nawiedziła miasto Anoka. które zostało 
zniszczone. Liczha ofiar wynosi na ra:r;ie 11 :r;,,
bitych i ok. 200 rannych, Setki domów ulegly 
zniszczeni li. 

gdzie ste!TOI'.\ zo'\vanemu rewolwerami ------------------
zawiązali ocz\" i wywieźli za miasto. 

Samochód zatrz.,·mal sie w Lasku 
Bulońskim. Zrozmowv napastników 
Petit wywnioskował, że zaszła pomył
ka. \Vzięto go za sekretar'za Daladiera, 
kt6r~' miał b~'ć upro\\'adzon~' w nie
wiallom~'m celu. 

\Y pewnej ch\\'ili. ~·ykorzy!"tu .iąc 
niem"agę napa"tników. Petit zerwał 
opaskę z oczu i uciekł. N'apastnicy 
strzelali za nim w ślad z rewolwerów 
i jedna kula trafita go w ręk~. 

Poclrzas przesłuchania w kom i:-:a
riacie Petit dawal coraz bardziej nie
jasne odpowiedzi. Lekarz, któl'r ' ohrj
rzał jego ranę, stwierdził, że slrzal hYł 
oddany z odległości zalcchYie kilIm 
centymetrów, na co ,,"skaz ,\'wal~" Ilie
~palone cząs t.ki prochu prz~' ranie. Za
chodziło zatem prawllopodobieństwo, 

C!!2!!! 

Nadużycia na sumę 380 łvsięcy zł Q~ 
tV Dyrekcji Las6tv PUlł.fjtuou:ych 

Wal' s z a w a, 20. 6, (zw) W dniu których depozytów z biura finansowe
wczorajszym rozpoczął się w \Varsza- go. 
wie olbrzymi proces 6 urzędników Pier,,"szej rewizji dokonano w mie
OkręgowE1 Dyrekcji Lasów Pallstwo- szkaniu referenta, Jana Kamniewa. 
w~" ch, oskarżonych o nadużycia na (prawdziwe nazwisko Goldsztajn). Ten 
sume 380 tys. zł. Na ławie oskarżo- tymczasem uciekł na Litwę, zabiera-
ł1\'cl1 zasiedli b. kierownik biura fi- jąc ze sobą 30 tys. zł "na drogę" jak 
nimsowego Dyrekcji - A. \Vróblew- się cynicznie wyraził w liście skiero
ski, !\faria Kamniew i i. Akt oskarż e- wannn do D~'I'ekcji Lasów. 
111a zarzuca im wszystkinl, że ohracali \V mieszkaniu Kamniewa zastano 
papierami wartościowymi, złożonymi jego żonę, a .iednocześnie wspólniczkę 
jnko depozrt w Dyrekcji. ~\larię Kamniew. którą aresztowano. 

Przez dłuższy czas wladze nic nie Kamnie"'o\\'a wydala innych wspólni
\"iedziały o nadużyciach, dopiel'O przy- ków. 
padkiem zauważono zniknięcie nie- Proces potrwa kilka tygodni 

Pięciokilomełrowa wyspa 
kłopotem Londynu i Paryża 

Z dna kanału La Manche na zachód 
od st. Molo sterczy grzebień skalistych 
wysepek, zwanych Minquiers. Naj
większa z nich liczy 5 km długości i 
jest dostępna dla człowieka. Inne two
rzą. nagie, strome skały, na których 
na,vet trawa nie rośnie. 

Te pięć kilometrów jedynej, dostęp
nej wysepki staly się przyczyną po
ważnych rozmów dyplomatycznych 
dwóch rozdzielonych kanałem La 
~lanche mocarstw. 

~rinquiers'y, były od da,vna kością 

niezgody między Fracją. a Anglią.. Po 
wielkiej wojni~ Francja uznała angiel
skie prawa do tych '''''ysp. Ustępliwość 
Francji boleśnie i nie bez buntu odczu
li rybacy z bretońskiego i normandz
kiego wybrzeża. Prawo, zabraniające 
im wstępu na wyspy - ocltą.d angiel
skie -- w~Tządzało im znaczną krzyw
dę, gdyż Wnquiel's'y stanowił~.. ich 
najlepszą bazę w połowaCh langust i 
krabów. 

cji malarz Jan Durand-Coupelle, ma
IUj~C~l pod pseudonimem "Marin·Ma
rie". Pod dowództ,vem pełnego fanta
zji artysty na w~"sepkę wylądowała za
łoga 50-chI marynarzy bretollskich, 

Dwa dni nikt ich tam nie zauważył. 
Po upływie tego czasu "'ładze francu
skie i angiebkie zostały zaalarmo\yane 
\Yiadomości ą o nagłym "zaludnieniu" 
wysepki. \Vydelegowano odpo\viednił 
komisję, lecz nie zastała już ona żywej 
cluszy. Tylko ostentacyjnie, na samym 
środku wysepki wznosil "i(' nO\\'iutell
ki domek z hiałego drzl"\\·a. 

~ ................................. ~~ 
\V r. 1929 bankier francuski Leroux 

nikogo o zdanie nie pytająe zrobił "na
jazd" na "pięciokilometrową" wrspę i 
zbudował tam sobi~ piękny dom. Nie 
długo jednak się nim ciesz~· ł. Za spra
wą interwencji Foreign Office zmu
szonr hyl 7,e swej "inwazji" zrezygno
wać. 

Członkowie kOtlli~ii pchlląwszy 
drzwi, spotkali sil) hl 'fl]-z w twarz ,.; 
prezydentem Lebrun. któl'ego wielki 
portret wisiał naprzeciw wejścia! Da
lej. na, szczyci~ masztu wbitego w naj
wyższy punkt wyspy - powiewała fla
ga angiC'lska. S~mbolistyka łatwa do 
zrozumienia, poriągnie jednak za sobą. 
w najbliźs7.ych dniach interwenc.ię Fo
l'eign om ce przy rządzie francuskim, 

Szkoła Powszechna 
przy 

Gimnazjum Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Prez. Narutowicza nr 68 Tel. tt5-31 = przyjmu,ie zapisy kandyclaŁów = 

N 22501 

Jednak lata nie wyrObiły rezygna
cJi między rybakami francuskimi, któ
rzy gorąco pragnąc dostępu na wyspy 
- uważali ,,"idać, że zacieśniająca siQ 
obecnie przyjażil francusko-angielska 
jest momentem stosowanym na akcję 
dla, ich sprawy. 

I 
Ostatnio ,.pięciokilometrowa" wy

s.epka b:."ła znowu terenem "naJazdu" 
fl'anrll"kieg-o \Yo(lzem lej !:';]awnei 
"W.I rll< , \\~' 1".\ l <lol ' /'zl" zll:łn~' Wf' 1",'<1\1-

\\' ladze lol,alne wyrażają. nadzieję, 
że może na skutek tej demonstrarji 
Londyn i Paryż znajdą formułkę, któ
ra by rozwiązała ten ,.pięciokilometro
w~" kłopot i postaWiła pierwszy żywy 
pomni!, pl'z~'j;:)źni ohu mocarstw. 

• 



Czerwiec 

Z1 
Sruda 

• Faza: 4 

Kalendarz l'ZY1D.-kat. 
śrnda: Alojzy Gonzaga 
Czwartek: Paulin b. 

Kalendarz alowló.akJ 
środa: Domy-s'law 
Czwartek: Broniwój 

Słońca: wschód 3.29 
zachód 2O.1S 

Długość dnia 16 g. 49 min. 
Księżyca: wschód 8.33 

zachód 22.32 
dzień po nowiu ' ... 

Adre! redak[jj i admini~na[ii W lodli 
Piotrkowska 91, tel. 17S-U 

GOdzłby przyję6. 11 -13 I 16 -11 
NOCNE DYżURY APTEK: 

Nocy dl!lisiejszej dY~UM1ją nast~t)".:tjĄee t.pteki: 
Du>szkiewicZCl'wa - Zgisrska 53, Harfunan (żyd) 
- Brzezińska 24, Rowińska - Plac Wolności 
2. Perelman i R-ka (Żyd) - Cegielniana 3'2, Da
ni~leeki - Piotrkows'ka 127, W6.iciQk,j - Na
piórkows'kiego 27, Sienkiewicz, Karolewska 48, 

TELEFO~: 

pogotowie P. o. K. 102-40. 
. POl[otowie lekarzy chrześcijan lU-n. 

POl[otowie Ubezpieczalni 208·10. 
Pogotowie '.t:iejskie 102·00. 
Straży Poiarnej 8. 

' TEATRY: 

Teatr Miejski: o 20,00 .. Burmisln'!!l StTtrn~n
au". 

Teatr LetnJ - (PiotrkoW'&ka 94) .. Domek iI 
kart .. , 

KINA, 

Capitol - "Ultilma.tum". 
Corso - "PodlMek" i "ViI .gmi'll PO<..'ii!ków". 
Ikar - .. Indie mówią", 
Metro - "W3!ka.cje", 
Pałace -' "Niewj,d~aLna. l'Y'Wa.1Ka'" 
Palladium - "NM'O-deiny S'Wiwcy" ł .. W·yspa 

Nliloitków·'. 
Pnedwioliuie - "Bialt lIli)t)'ll", 
Rialto - "Bamita". -' 
Stylowy - "Sza.Iel1.stwo młodQścj", 

KRONIKA MIE.JSCOWA 
Urlop wojewody łódzkiego. P. WQjeW'Oda łódz

'ki Hanrytk Józewski a'o1lpoczal urlOlP wypoćzyn
!kQwy i czynności zast~pcz.e spe1!nia wiemvojew-o
.eJ>!. inź. Józef J~IJijmek 

Znów proces Ubezpieczalni. W Są,d,zie PoI'acy 
w Łocl2li r03PatrY'WM\e byJy dwie sprawy z po
wóćL~twa leklWzy, którzy doma,gali się od Ubet.
.pieozlłlLni StPoIooiMIej zaip'twty nale!Mlycb im oc
,prww. W te'll1iltacie Peiłin.OOń1looilk Ube~pleczalni, 
liJtóra, jak willJdomo. w P'OiPl'zedll1Jicl1 proc~ach 
lPl"kegrala z lekarzll1llli li zasad!w.no od niej gl'Qbo 
IPOD3Jd 60 tys. złoty-ch. zgod!zilla s-ię wYlpla·oiC od. 
IPJ'l!.wy drowi Gel'slIotajnc-wi 3.500 z! d cJ'olwi Rut-

"" lkiewiozowi 1'i.()()0 !!ił. (x) 

Zmiana statutów cechów rzemieśłniezych. W 
"o1!wiąJ2lknl z WlPJ'();w3Jdzell'lJiem w życie nOlwej usta

'Wy o statutach cechów rZ\m1 i eś1n i c.zych. obecnie 
~Ia l'Ikutek okólm~ka bby Rzemie§lruezej po=e· 
~ólne cechy. działaJace na terenie wQjewód1zbva 
łódzkiego w o/k,resie do da:tia 30 bm. mu~ą zwo
lać walne e,gromadoo]]ie ee>lea:n uchwalenia 
rz.mi run. w staJtucie i dQSrbooowania go do Pl'Zepi
€ÓW pJ'oZBwi,dziM\Y'Cli we Wizorach naw ego statu
Jtu dla cechów rzemJieś1m.iczyeh. (x) 

A'kcj'a strycharzy, D()ty.chczasowe 1'OIkoowlIil'Iia 
/Iv sprawie zawarcia Ulll10WY d'la row1milkó"i' za
tM:!lĆlni'Oll'lych w cegielniacl1 nie dO!Prowad,zi!y do 
2',3Jw3Jl'cia 'UlI;::!aJdu. 

Obecnie ~w. Z3JW. podję.ly z3Jbieg! u Ma,& o 
1W:lI'lll13.Czenie k!oon.l~ji '1'OIl!lj\m1<lZej, kItóta by po
dQ/bonie jalk w wku ub. ro~1Jl'zyg>nęlll Sopór gdyŻ 
ze 'W'z.glęcLu na nieustępliwość przemysłowców, 
l:IażlI.cych do obn i żenia. płac Pl'z~ zaprowacLZel\ie 
trzE'ch stref plamim:ych, pOro2lumierue w dTod'le 
dobrowolLnej jest lIliemożliwe do osią.gnięcia. W 
sprawie tej decy.zja w kwestii oO'\yo!ania korni
eji roo,iemoz&j ma z3Jpasc w najbli~ych Już 
'dTli !loCh. (x) 

Okna wystawowe w okresie "Dni Monil\' w
Łodzi. Łódzki IkQm1tet grod2lki "Dni Morza" 
!Zwraca sill z a,pelein do "-'SlZY,;5tkich wlaśoideLi 
~ptek, ~klepów, cukierń, lokllJli !'ozry-wlkowye]l 
~td, ó dllkorację wi,trY!I1 w Qlw,ial!lku z uroczysto
sciam:\i mo,rskim.! w Łodzi, które trwa.ć będa od 
~4 czerwca do 2 llipca rb, pod ha\Słe-m: "Nie da
lInY !lie ode,przeć od Bałtyku". 

Za. najJadmiejs'ze wystawy, których dekoracja 
będzie mawiązana do problemów morza, koh>nij, 
!MarynlWk.i Vl-ojennej iilp. , pl'ZY01lane ros'tana dy
iPIomy. Zgłoszenia wys t3JW korni,tet prosi kiero
/lvac do biura sekcji propagandowej • .Andrzeja li 
~lokal L, M. K) tel. 255-O.j, k,tól'e CZYlIU1e jest w 
:i>onóedzia-tki, ŚTody i piątki od g'Orlz. 8 do 16, :t 
lwa wtQr1ki, czwartki i soboty 00 17 do ZO. 

KRONIKA DNIA' 
Ze składu Teka Ajchlera (Zgiel'ska 30) skra

&io:n6 1000 CZarllych skórek zwierzchnich dQ 
obuwia wartogci 8000 zł. Jatko podejrzi!l11.ych G 
{10KOnanie tej kradzieży policja za.trzyma!a Idt>la 
Iekowicza Eljecha emil. z '\'i<lmiowej Góry oraz 
(;hila Honigmana (Sienkiewicza 22), 

~Iieczys1aw Muszyński ('l'usz:vńska 72) Ge
'rard Golębiowski (Adwokacka 10) i. Józet Mi· 
kOłajczyk (Lubelska 23) zatl'lIY'mani zosttlIi z lu
iPem pochodzącym z kradzieży i Leona Kuch
~iaka przy ul. Przejazd 16. 

Stanisławowi Dziedziekiemu (PryncY'Palna 
63) w piwiarni przy ul. Karolewskiej 2() Stefan 
Sta.wasz (Grlłllliczna 40) skradł z kieszeni 20 211. 

Z miesz.ka.llia przemysIowca Dawida Stala. 
przy ul. Drewnowskiej 14 Ieek Jakiel Zel
man (Zgierska 21) usiłował dokonać kradziwy 
lecz zosŁal zatrzymany. 

Elia.s21 Gingier (Zgierska 53) zatrzymany zo" 
stal na ulicy Limanom'lkiego w chwili gcr 
wysiadającemu I!i traniw,tju Antoniemu M:usit!l
s-kiemu (Pomorska 80) skradl portfel z 70 zl. 

Adama Eichman (Poznańs.lt3 9) pówracajac 
dorożka w ~tanie podchmielOO1ym zostd zatrzy· 
many przeJ) trzećh osobnik6w, kt6rzy polecili 
jechać na ul. Pabianicka tu n:i.bY'li wódki, PO 
czym pojecbali na ulicę PI'Zys21kole tam w6dkę 
wypili. pobili Eichmana i zabr:rli mu zegarek 
()raz 40 zł. 

Na ul. Aitdrsen 1@ 'II' ~ Miki ~ 
"""'&0 raMY St:anisls w n"ł.!owski (Za'l!lealh~f8 _ 

Władze i Zrzeszenie Przedstawicieli Handlowych i Kupców Podróżujących Chrześcijan 
mają glos! 

L ó d ż, 20. 6. SpołeczellstlyO polskie Lo, 
dozi żywo się interesuje sprawą: w czyich 
rękach spoczywa przedstawiciE!llstwo po
szczególnych krajowych i zagranicZ'Ilych 
firm. 

wiele przedf<lawicielstw zaMdniczego zna.- I Pl'zetl"j(J\\'ieielem firmy "Stomil" jest Nie
czenia dla ~pr'awy obrony laaju jest w rę- m,i()c !'\I'uman, 

Społeczeństwo polskie wypo\yiada się 
zdecydowanie za odebraniem reprezentacji 
handlowej firm zarówno Żydom jak i 
Niemcom. 

Prży bliższej anaH'!:ie okazuje się, że 

l,ach niemieckich. Ta k się ma kwestia Cr,y tu!{ b?ć powinno? CnTi; reprezen
między innymi z przedstawicielstwami tantem przemp;łu snmochoolo\\'rgo winien 
firm samochodowych. Oto repreze<iltację być i'iiemiec 'l \\'szakże pr·zNl.'(:l\\'iriel fir
samochodów D. K. W. ma > iiemiec Kuster my il~U10C'ho(lo\Y".i z t~-lLItLI ~\\' ~' C'h funk
(uL Piotrkowska). T011.Że sam Niemiec re- tyj i zawod'l! [lnsialln wirle informac.yj 
prezentuje samochody marki Mercedes. V\' pi el' lI'ilW 1':'. I)d łI ('go Złl<l(' zpnia dla kraju. 
ręl<acb Niemca Teschego zna.iduje się PI'7.eciez ]·epf'l,y.entfl'lll "aruocho(!owy ma 
Twzed'siawiclels'two samochodów Steyer. mot,J1[~ŚÓ czę,.,lego komulIikowania się z za-

granicn, i lila trlOŻIlOt:ć:. częstycb wyjazdów. 

"Dni ' Morza" w Łodzi 
Prog,"am Ut'oc~ystości, k t óre lt'tt'ać będq od 24. VI , d o 2 . V II . 

t ' o k ·u bie~t{cego 

Ló li ż, 20, 6. - Ul'oczystości "Dni Mo· 
na" na terenie m. J~odzi, które trwać bę
da, od 24 czet'wca do 2 lipca 1939 r. pod 
hasłem: "Nie damy się odeprzeć od Bał
tyku" odbędą si ę według następującego 
program u: 

24 czer\Vcct godz. 18.45: Zibiórka Oddzia
łów L. M. I<., orkiestr i samochoduw-okrę· 
tów na Placu Wolności, transmisja prze
l'nówienia z 'Varszawy, po,dniesienie ban
dery na gmaChu .Magistratu, odegranie 
"Hymnu nałtyku", capstrzyk orkiestr oraz 
defilada samochodów-okrętów na Placu 
Wolności i po ulicach miasta. 

25 czerwca godz. 9.30: Zbiórka Oddzia
łów L.MK, organizaCyj, spO'łeczeństwa na 
Placu I\'atedralnym. godz. 10 - Uroczyste 
nabożeństwo w Katedrze św. Stanisława 
Kostki. Po nabozeJisŁwie pochód z trans· 
parentami i sztandarami 01'az orkiestrami 
na Plac \Volności, gdtie zostanie wygło
szone przez megafony przemówienie i na.· 

• 

stąlpi uchwalenie rezolucji oraz ['ozwiąza
nie pochodu. Za pochodem - przejazd u
dekorowanych samochodów-okrętów. 

27 czerwca godz. 19: Od czy t prezesa 
Zarządu Głównego Ligi Morskiej i Kolo
nia.lnej p. gen. Sto Kwaśniewskiego w SRli 
Towarzyst.wa. Kredytowego (ul. Pomorska 
2t) pt.: "Polskie spra\vy mor kie i kolo
nialne". 

29 czerwca godz. 11..45: ZJJiÓrkA. Oddzia
łów Li\IJ{. stowarzyszel'i, społcczer'lstwa ce
lem wysłuchania. pl'Zemówienia P . Prezy
denta Ignacego l\IościcJdego z Gdyni. 

2 lipca !l'o[lz. 19: Krótkie przemówienie 
j zdjęcie bandery w obecności czlonków 
Komitetu na zakoliczenie uroczystości. 

Dnia 2iJ cr.erwcl! i 2 lipca zbiórka ulic!:na 
do ]Juszek na Fundusz Obrony l"Iorskiej, 
II w ciągu trwania dni morskich wieczo
rem zbiórka na FO~I w lokalach. 

I\omitet apeluje do stowarzyszeń i Od
działów LMK o punktualne przyhywanie 
na uroczystości. 

Dzieci wyjeżdżają na kolonie lelnie 
Niestety, tv bieżqcynJ, roku. »utiej dzieci Skot'~y8ta 

~ O(lpOC~y'lłku, u'u/(ucy,jnego 
Ł ó Ci ż, 20. &. Tow. kolonij letnich w dn. 

23 bm. wysyła pierwszą partię 1250 dzieci 
na kolonie letnie. Dzieci rO'zmieszczone zo
staną IV 9 oŚl'odkacll na terenie wojewódz
twa łódzkiego Drugi tUt'llUB koloni,i nastą
pi w lipcu i wyjedzie l'ówn!eź 1250 dzieci. 

'V roku biei. tow. kolonii letnich wsku
tek ograniczenia kredytów zmniejszyło 
rozmiary akcji kolonijnej dla ubogiej 

dziatwy i wysyla o 1:500 dzieci mniej niż w 
ub. roku. 

Zarząd MieJski przyd~iclił znacznie 
mniej funduszów 11a tcn ceL Oczywiście 
nie mor.!1a. się duwit, boć socjalistrczny 
zarząd przeznacza więkcs'le kwoty na inne 
cele. udzielając pomocy ol'gRnizacjom so
cjalistycznym i ż)"dowskim. 

Pi Igrzvmka "Pracy Polskiej" 
na Jasną Góre 

Ł ó d ź, 20. 6. -StaraJli~m Związ
ku Zawodowego "Fraca Polska" Wy
ruszy w sobotę dnia 1 lipca 1939 1'. w 
godzinach popoludnio\~'ych wielka 
pielgrzymka na Jasllą Górę do Czę
stochmyy, by przed CUdownym Obra
zem Swej Opiekur\ki złożyć wotum i 
uprosić wiele łask dla narodowej i 

rObot.niczej Łodzi. 
Kal'tv uczestnictwa w cenie 6 ~ł 

gr 50 nabywać można w sekretariacie 
Związku Zawodowego "Fraca Pol
ska" ul. Bandurskiego nr 9/11, w Se
kretariacie Stronnictwa Narodowego, 
Piotrkowska 86 m . 10 i. w arllhini
stracji "Orędownika", PioŁrkowsl a 91. 

Nie było nieprawi łowośc'i 
w Stow. Wł ' cici li Piwiarń 

Spt"a1.co~danie ko'tnis j i )'eu'i zu :jne.j ~ostar o l)rtlez u-alne 
~g)'Qtnadzenie tlzna ne 

L ó d i, 20. 6. - Zarzl!.d Chrześc. 
Stow. :Właścicieli Piwiarń (Radwall
ska. 7) uchwalił na posiedzeniu w 
sierpniu 1938 r. ufundować ciężki ka
rebin masżynowy 1; pełnym oporzą
dz~niettl. Przeprowadzona. zbiórka da
ła wynik pozytrwny i w grudniu 
1938 r. odhyła się przy udziale władz 
uroczystość wręczenia ciężki ego kara
binu rnaszrnowego (za 5895 z1 i H gr) 
pułkowi h'Ozieci Łódzkich". 

Na, ostatnim wa.lnym zehraniu :w
stał pOdniesiony zarzut co do prze
prowadzanej akcji zbiórkowej. Oto w 

13), którego J)J'lIewiezi.ollo do szpitala. SpI'awc6w 
bóJki Bolesława Pi'nteJ'a, StaniRlawa KolasiJ1· 
!'kiego t Jakuba JasiaK3 zah'zymala policja. 

W czasie wyciągania rur ze stbdni na ulicy 
Polndlliowej 23 zOlltali pr!\3'gnieceni l.Jajb Ho
zehblum i Lajzllr Lipmlin (Porilors.k.lI 13) i obaj 
odnieśli cię'Żkie obralienia ciała. 

W III kOlUi~ariacie P . P. zlótano zegarek 
oraz 40 zr znaleziono w autobusie, 

Na ul. Rzgowskiej 1.00 zostal naiechany przez 
samochód i odniósł zlamsnie podsta\vy C7.R8Zki 
oraz ws-trzl\s !J1ÓZgU 2l}·letni Bogumi! Burand 
(Lelewe.1a 6). RllimegO w stanie groźnym prze· 
*Mi~ftÓ do i;~flitiła. 

:w fabryce pończoch Tamara przy ul. Cegiel· 

tej chw-lli komunikuję. nam, że spl'a
wozdanie komisji rewiz~'.inej zosŁało 
przez walne zgromadzeni.e uznane. 
Dotychczasowy prezes p. Szrmanowicz 
został powtórnie wybrany. 

Jeśli chodzi o stawiane zarzuty, to 
i~tota sprawy poJeg'ala na tym, że or
ganizalorzy zbiórki, zamiast pokryć 
koszl~T zwią.zane z inkasem ofiar i u
rządzeniem uroczystości, z ogólnych 
fur\duszy gtowarz~T~zenia, ko~zty te 
pokn']j z nadw~'żki zehranych pi.e
niędzy. 

niane.i 66 tryl)y maszyny oberwaly PilIce rnk 
robotnikowi 43·letniemu Bolesławowi \Valickie
mu, kt6l'ego przewieziollo do supit~la. 

Poświęcenie sztandaru 
p a b j a II i c e, 20. 6. - W uh . niedzielę 

odbyla się tu uroczystość . poświęcenia 
sztandaru Kasy Pogl'zcbo\yej SLowat'zysze
nia Czeladzi Tkackif'j w Pabianicach. 
Członl\Owie Stowarzyszenia wzięli udział 
w Ul'Oczyf'tym nabożeti lwie w kościele 
;.JMP. podczas którego dokonano poświę
cEmia śztandal·u. Po nabo'ień-stwi~ tJlibYłó 
sie prz'iJęcie w sali strażackiej. 

l\[om(lnt~7 te łlie powinny 11yć przez wJa
ściwe czynniki pomijane. Należałoby bez· 
względnie pocz.vnić kroki w kierun,ku wy· 
ćlimino\\'ani:l oJJq' ch. Niemców z przed
stawicieh(.\ firm samoeł1odowych. 

W imię intel'esu polskiego odpowiednie 
decyzje powinny zapaść jak najpl'ędzej. 
Przede wszyśt.J im i w pienyszym lozędzi e 
na,leżało'by ureę:ulo\~'ać stosunek firmy 
,.Stomil·' do ;.Jiernca Neumana. . 

Wskazaliśmy na pewne fragmenty za
gadnienia. związanego .ze sprawą re'ptezell
towania, firm zagranicznych i krajowych 
przez obcych. a szczególnie pt'zez NiEm\.
ców. Omawiając tę kwestię akcentowaliś
my moment bezpieezeństwa i obrOiTlY kra
ju. 

Uważamy, ze zaga(lnienie to będzie za,
rów'no rozpatrzone pr'zez włarlze, jak i 
Z!'zeszenie Przedstawicieli Handlowych i 
Kupców Pod t'óżujących Chrześcijan. (jot) 

Odczyt znanego poety 
L ó d ri, 20. 6. - Staraniem Szkoły 

Sztuk P 'ięlmych im. Norwida. (piotr
kowska. 84) odbrl się w dnill wczoraj
szym .odczyt znakomitego poety M. 
Piecha.la nt. "Nol'wid pra",,roda.wca 
sztuki polskiej". Na odczyt pl'zybyll 
przedstawici~le świata. kulturalnego 
Łodzi . 

Postrzelił niebezpiecznego 
awanturnika 

Ł ó cI 7" 20. 6. - Dnia 5 maJa rb. 5ł
letni Fe,liks S7,('za"'iński zatrzyma! na 
ul. RokiciflAldej lliebezpi>ecznego awan
Jurni.ka Bomana Kowalskiego i dał 
do niego tlwa ~t1'2~aly z rewolweru. Ko· 
v,alski padł. a Szczawiński sądząc, że 
przeciwnika zabił, ochlali! się. Dopiero 
po odejśeiu napastnika Kowalski pod· 
niósł sit;' i zgłosił się do policji, Szeza
willskiego aresztowano. Sąd OkrQgowy 
w Łodzi skazal Szczav,'iń:o;kiego na. 5 
lat więzienia. 

Spłonęły dwie stodoły 
ł, ód ź, 20. 6. - ,-:v~ w i Kurowie 

Rządov"rm podczas burzy piorun ude
rz?! w ~toc1oł<) Kazimierza Pa.lucha i 
wzniecił pożar, od którego spal ił~- się 
dwle stodoły . Strat~- "'rno!"zę. 3 tys. r.ł. 

Kruk krukowi 
oka nie wykole? 

IJ ó d i. 20. 6. - Pomiędzy Lajbern 
Mondsztajnem, straganiarzem, a. Le.i~ 
zorem Baumern (ł,agiewnicka 36) po
wstał spór na. tle handlowym. '" rezul. 
tacie doszło do bójki, przy czym MOl\d
sztajn zadał BamYlo,,'i 6 ran kłut~'ch. 
Sąd Grodzki ~kazał Mond~zte iua nI'\. 

g miesięcy wi\,zienia, zawiesza.i~c wr
konanie kary. 

Strajk w fabryce Geldnera 
Ł ó d ź, ZOo 6. - W rahnce Geldne-

1'a (Poludniowa 52) z pm"odu nicw~1-
płacania w· terminie wypłat rohotni
kom powstał strajk okupacyjny. Kil. 
skutek interwencji I nspektora PracY' 
finna zobowiązala sję w ciągu dnia 
wypłacić wRzystkie 11r:l1eżności. 

NA MARGINES.E 

Dobrali się w korcu maku ... 
O~tatnio pocll,res!iliśmy jako wyraźną 

niewla 'ciwość fakt, że organizacja lirze· 
m~'slu włókienniczego !11V~'clatn.ia swą oh
cość przez dodanie do swej n:1zwy słów 
..w pal1stwie polskim" . Tak wiqc marny 
Związek Pr'zemysłu 'Vlókiel1nicr.eg-o w 
Państwie Polskim zami:1st Związek ' Prze
my-s!u 'Włókienniczego Panst\nl PoJskie
go. 

ZWl'acajn, nam uwagę, że jeszcze jellna. 
orguttlizacja przemyslowa używu LakiC'j no· 
melnklatuI'v. Jest to st.o\n~rzvszell j p fabl'v
kantó-w poilczoch, gdzie prez'esem jest Ż~: d 
M. Seidenwunn. 

OJ"gani6acja ' a UŻy\Y3 na;:wr: Zrz('~!&
nl~P{)ń~ników "fi{ Państwie PoJ:iok i~ 

U o!.) 



Listy do redakcji 
Przykre ślady okupacji 

Czytelnicy nasi zwracają uwagę, że w 
województwie łódzkim napotkać można 
jeszcze na ślady okupacji niemieckiej w 
postaci napi. ów w języku niemieckim. O
to co pisze jeden z Czytelników: 

Numer ć41 ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 22 czerwca 1039 - Strona 7 
c UCLQ ~~( .. ( P 

Przemysł włókienniczy woli zagraniczną bawełnę od krajowej kotoniny 
"Bedąc ootatnio na wycieczce "okolicach L ó di, 20. 6. Od stycznia rb. przędzalnie 

Zgi~l'za, napotk.ałem .w p<:bli~u mł:na. Ciosny.n.a bawełniane winny przerobić w myśl roz
drewnla!la ~ab.h~ll, na. ktoreJ ~bol, nazwr mleJ- porządzenia ministerstwa przemysłu i 
SCOWOSCI wlcLmeJe napIs... Krel! Lodz. Złe to ,,- . ' " . l' k 

starczający i o siąg-nął w marcu poziom 0-
kreślOllY rozporządzeniem ministel's.twa -
to w ostatnich miesią cach wydatl1le ma
leje. 

żydowskich fabrykantów istniejących po
stanowień co do stosowania kotoniny. 

świadectwo dla odpowiednich instancyj .... · I handlu N.JO ton kotonmy mle~;Ięczme. a 
więc do chwili obecnej przędzalnie te po-

DOść TEJ "WLOSZCZYZNY" winny przerobić około 1.375 ton kotoniny. BISTQRIA POWTARZA SIĘ, .. 

.Jak wiadomo jako czynnik represyjny 
w sto!\unku do nielojalnych przemysłow
ców, uchylających się z tych czy innych 
"zgIęcłów od ol"zerolJu kl'ajowe~o. włókna, 
zosta ły przewidziane pt'zez i\-Illllsterstw<? 
Przemysłu i Handlu sankc.ie w postacI 
zmniej"zenia przydziału bawełny. (w sto
sunku 5 kg. bawełny za każdy llIeprzero
biony kg. kotoniny). 

., Cha!'ak~erystycznym. wyrazem r:astr?-' Tymczasem dotychczas przerobione:> za- Powtarza się znów sytuacja sprzed pół 
JOw n.urtuJąc:ych obeeme w Społ?cZenstwl.e ledwie około 50 procent przewidziane.l ilo- roku, kiedy trzeba było dalek0 sięgających 
polskIm są. lIsty, w któryc.h nasI Czytelm- ści i o ile w piel'\vszych tnech miesiąca ch in tel'\vencyj wladz i nacisku opinii pu
cy domagają SIę zarzucenIa nazwy "lody (styczniu, lutym i marcu) przerób był wy- bIicznej, aby ukrócić ignorowanie przez 
w~skl~' widni~ących na ulicach Łodzi. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

.,DoŚć tej zagranicczyzny" - pisze nam nasz 
Czytelni.k. Cóż to za .. lody włoskie"'t W Polsce 
robi się je - wiec są polskie ... Domagam sic 
zanucenia tej ,. włoszczyzny", 

Sankcje te - rzecz Zl'ozumiala - moga, 
być stosowane przy l{ażdorazowym przy
dziale bawełny. Z początku roku przy
działy dokonv'wane były co dwa miesiące. 
I w ókl'esie ' tC'A"O co dwu miesięcznego 
przydzielania kontyngentów b~wełnia~yc.h 
przernysiowcy ja ko tako wywlązywall Slę 
z obowiązku pnerobu kotoniny. Utonął w stawie 

Ł ó d ź, 20. 6. - W kolonii Syców 
w czasie kąpieli utonął w stawie prze
bywaJący na letnisku 20-etni Kon
stanty Olasz z Łodzi. 

Do . .. trzynastu razy sztuka 
Ł ód ź, 20. 6. - '" kwietniu bieżą

cego roku do mieszkania Stanisławy 
Głogowskiej (piotrkowska 134) zakreclł 
się po otworzeniu drzwi wytr~rchem 
3i-Ietni Da'wid "Verner, poprzednio l~ 
razy karany za kradzieże. Głogo',,"ski 
w mi·eszkaniu pozbawił przytomności 
11-letnią Urszulę Głogowską, po czym 
zrabował garderobę. Dziecko odzrska
lo przytomność w chwili, kiedy 'Ver
ner wychodził i wszczęło krzyk, Nad
biegli sąsiedzi zatrzymali Wernera. 

Sąd skazał Wernera na 5 lat wię
zienia, a po odbyciu kary na umie
szczenie w zakładzie dla niepopraw
nych przestępców w I{oronowie. 

Wystawa uczniowska 
z g i e r z, 20. 6. W niedzielę. dn. 18 bm. 

staraniem prof. Knmia z03tała otwarta 
uczniowska wystawa Państwowego Gimn. 
im. St. Staszica w Zgierzu. Pomysłowa i 
cieka wa wystawa obejm uje wiele prac ze 
szkła, drzewa i metalu or3Z efektowne 
pomoce naukowe jak i pl'zedmioty domo
wego użytku. vVszelkie prace ułożone są 
klasami, co pozwala na dokładne zoriento
wanie się w postępach uczącej się mIodzie
ży. '\Tystawa ta ze względu na wartości ar
tystyczne el<sponatów zasluguje na zwie
dzenie. 

Na dom parafialny 
Z g i e r z, 20. 6. W niedziel!', 18 bm. zo

stała Ulządzona uliczna zbiórka na budo
wę Domu Parafialnego, l{tól'ego rozpoczę
ta budowa pochlania poważne sumy, Brak 
Domu Parafialnego odczuwa się w Zgierzu 
dotkliwie. 

Śmiertelne pobicie kolejarza 
S i e r a cI z, 20. 6. Podczas zabawy "Ro

dziny kolejowej", urządzonej dn. 18 bm. na 
pl'zystani kolejowej przy l'zece 'Warcie, 
Stanislaw Maniak, lat 19. syn kolejarza, 
zam. przy ul. Stl'z€'lców Kaniowskicb, za
dal cios tępym narzędziem w głowę kole
jarzowi .lózeflalwwi z Zapusty Małej. 
Hanny po przewiezieniu \V stanie bezna
dziejnym do szpitala, po paru godzinach 
zmarł. 

Nowy zarząd 
Koła Rodzicielskiego 

S i e r a d z, 20. 6. Na walnym zebraniu 
Kola Hodzicielt>kiego przy gimnazjum P. 
M. S. w Szkole \V dniu 18 bm. został wy
bran:v nowy zarząd. Prezesem Koła Ro
dziciełskiego zosI a ł ponownie wybrany p, 
mjr Ciątyński l\Iichał, sekretat·zem p. S. 
Niziołek i skal'lmildem p. H. Trojanowski. 

Ulice Pabianic pod wodą 
P a b i a n i c e, 20. 6. - W poniedzia

łek ub. w godzinach południowych przeszła 
już trzecia z kolei w ost. dniach wiel
ka burza. Woda zalała jezdnię i chodniki 
tak, że przechodnie mieli poważne kło
poty z przedostaniem się przez takie "sa· 
dza wki", \Voda wyrządziła wielkie szko· 
dy, podmywając chodniki, jezdnie, skwe
ry i ogrodr, a na polach obalając zboża. 
Padający grad wielkości ptasich jajek dał 
sip, poważnie we znaki wybijając szyby \V 
oknach. . 

By na przyszłość uniknąć tak fatalnych 
następstw z bl'aku kanalizacji, odpowied
nich ściekó\\', planowej budowy jezdni, 
które Sq w Pabianicach strasznie nie rów
ne - miasto musi koniecznie przed sir,· 
\yziąć jakieś kroki, by nie narażać mies7.
kańców miasta na takie przykre przeszko
dy, a obywa teJi-wła,;cicieli domów na nie
potrzebne straty. 

Odwołanie pielgrzymki 
P a b i a n i c e, 20. 6. - Z powollu od

bywającego się w dniu 29 bm, w Gdyni 
wielkiego Kongresu Eucharystycznego -
Katolickie Stowarzyszenie Męiów przy 
parafii św. Mateusza w Pabianicach od
wołuje zapowiedzianą na d. 29 bm. jed
nodniową pielgl'zymkę do Warszawy ce
lem złożenia hołdu- reHlt'!l'i św, An:drzeja 
Boboli. . -

Dziś posiedzenie Rady Miejskiej 
Ł ó d ż, 20. 6. - W dzisiejszą środę 

odbędzie się dziesiąte posiedzenie Ra
dy Miejskiej przy ul. Pomorskiej ~6 
o godz. 19. Na porządku obrad wybor 
członka rady Powszechnego Zakładu 
UbezpieczCll \Vzajemnych w 'Varsza
wie oraz 6 członków komisji planu 

regionalnego zalmdowania okręgu 
łódzkiego, poza tym spra'wa wysta
wiania weksli przez Zarząd Miejski 
przedsiębiorcom i dostawcom do wy
&okości póltora miliona złotych, wresz
cie sprawzdanie komisyj radzieckich. 

Hugo Kramsz czv lałęcki 1 
C~y l'obot'uil.: fals~ytl'ie o"i~har~yl su'ego pl'~eloionego'f 

Ł ó d ź. 20. 6. Na skutek zgłoszenia jec1- w walce Załęcldego '1 pod tym nazwiskiem 
nego z robotników zarządzono docllodze- obecnie występuje. 
nie przeciw wiced~'l'ektol'o\\'i administra- Ile w tym oskarżeniu jest prawdy -
cji fabrycznej Zjednoczonyrh Zakładów wykaże dochodzenie. Nie mniej obecnie 
Scheiblera i Grohmana - Zalęckiemu. Załę cki czy też I\ramsz znajduje się na 

Sprawa przedstawia się wręcz sensa- urlopie, który wec\ług opinii ogólnej jest 
cyjnie. Załęckl specjalnie ż~' wo zajmował następstwem tej wła 'nie sprawy. 
się sprawami społecznymi, brał udział w Zalęcki hyl zasłużonym działaczem 
organizacjach o charakterze wojskowym, "Ozonu" łódzkiego, piastował bowiem na
zrzeszających pl'acowników zakladów, był wet funkcję prezesa OZ~ w Łoclzi. Gdy 
odznaczony itd. okazalo si ę , że pan prezes "Ozonu" ni2 

Jeden z objętych redukcją robotni~ów jest na\\'et Polakiem, gdyż \\" domu jego 
zwróci! się do Zalęckiego z żąuaOlem cała rodzina, usposobiona hakatystycznie 
przyjęcia do pracy, dając do zrozumienia, mówi po niemiecku - wówczas czynniki 
że zna pewne tajemnice Załęckiego. Ten "ozonowe", zmuszone koniecznością, zło
zlekcl'ważył sobie te groźby i zbył na- żyly p. Zał ęckiego z godności prezesa i 
trę ta. odebraly mu \V oszukal'lczy sposób otrzy· 

Oddalony w ten sposób zgłosił mehlu- m a ne ordery, o czym donió s ł ,,~lonitor 
nek, iż Załęcki faktycznie nie nazywa się I Polski". 
ZałQcldm, a po prostu jest to Hugo Tak to wygląda "ozonowe" jednoczenie 
Kramsz, który iV czasie wojny w Rosji narodu polskiego. 
przywłaszczyl sobie dokumenty zabitego 

• 

Zaostrza s!ę spór włókniarzy 
Pr~enl1JslowC1J Od'ł'~'lfCili ~qdania )'obotników, l..tÓI·~1J wobec 

tego podejlł"tujq kroki tł u'lad..: cenił'alnych tV lJ!ars~awie 

Ł ó d ź, 20. 6. - Odbyła się konfe- mywali wysunięte żądania a przemy
I'encja z udziałem przedstawiiceli Zw, ::,:łowcy odrzucili żądania robotników, 
Przemysłu "Vłókienniczego oraz przed- nie przedstawiając swego stanowiska 
stawicieli Związków Klasowych. Na w kwestii podpisania samej umowy. 
konferencji, która miała na celu za- \Vobec tego przedstawiciele robotni
warcie umowy zbiorow'Jj dla 1200 1'0- I<ów podejmu.ią. zabiegi li władz cen
botników przemysłu włókienniczego, tralnych w Warszawie, które zajmą. 
przedstawiciele robotników podtrzy- się likwidacją sporu. 

n 

Krwawv samosad wieśniaków 
Sc/urytanego ~'od~ieja obili tak dotkli'wie ki,j"mi, ie ten 

~lł'ł(lrl 

Ł ó d ź, 20. 6. - W kolonii Namy
słów do zagrody Ludwika l\1acjana za
kradło się 2 złodziei, których spo
strzegł strażnik wiejSki 37-letni Stani
sław \Vieczorck. Jeden z nich, a mia
nowicie 27-leŁni Andrzej Zurawski, po
przednio karany, pchnął 'Vi-eczorka, 

.. 

który chciał go zatrzymać, w brzuch 
nożem, a następnie usiłował zbiec. Za
alarmowani wieśniacy dogonili ucie
kającego zurawskiego, a gdy stawiał 
opór pobili go tak dotl,)jwie kijami i 
nożami, że po przewiezieniu do szpita
la zmarł. 

51 lydów i 3 Niemców 
uchyla sit: od "Ponl,ocy Zimo'wej" 

L ó d i, 20. 6. Komitet Pomocy Zimowej 
w Łodzi ogłosi! pierwszą listę płatników, 
którzy uchylili się od zapłacenia świad
rzell na pomoc zimown, hczro'botnym. Lista 
zawiera nazwiska 54 osób i fil'm, z rzego 
3 niemieckie, p"zo tale t.ydowskie. Ka li
ście figurują poważne firmy: 

Piotrkowska 46. Mojże~z Kos tenberg - wlaśc. 
nieruch., Piramowicza 1.3, Ra wioki i \Vinter -
inżynie-r",kie przerl_iQoiol·stwo. Jakub Blanstcin 
- sldaeJ mannf. , Narutowicza 3. Szymon Boga· 
ter - fabl". chustek. !'\:lI"utowicza 11, L~i s zel Mil· 
raJ - włniic . nicl"U chomo~ci , Nal"Utowicza 23. 
Leon Golcll'ing - adwokat, Narutowicza 37, 
Berman i S,k:1. - fahryka włókiennicza , Piotr· 
ko\\':>ka 50, Jnrln \Yożnif'a - sklad papiern, 
Piotrkow"ka 126. A. Faiwlewicz - fabryka 
włóki ennieza . Ura cia Tei telhaum (Grabowa 28) 
fahryka, A. Lapp - fabryka waty. Kilitlskiego 
lG9. BrAcia Hazentnl - f'lhryka wyrohów dzia
nych «('. i t>tl·k!)\\·~ kn 220). ]l;l i 3~Z ;l;aromh i S·ku 
- w~"lronC'znlllia, t;enatol"ska li. fahl". trykot(iw 

ZMIANY, KTÓRE NIE WYSZLY 
NA DOBRE 

Obecnie w myśl nowych przepisów ba
\\"Clna przydzielana je·st co... 4 mie~iące; 
W~' korzystując sytuację przemysł łodzkl 
(licząc s i ę, że rrpresje wobec opornych mo
gą być zastosowane dopiero o~ecnie we 
wrześniu) począł nie-stosować SIę cło prze
pi ów mówiących o obowiązkowym prze
robie kotoniny. 

JAK TO BYLO Z KOBNAMI? 
Kalkulacja przemysiU jest następująca: 

o ile ilość bawełny jaką należałąby potrą
cić danej przędzalni za sabotowanie su
rowców krajowych w ciągu 4 miesięcy bę
dzie zbyt duża - sankcje z uwagi na ko
nieczno'ś ć zat1'lldnienia robotników - nie 
będą sto sowane. 

TIozumo\\"anie to opiera się na znanym 
precedens ie, który mial już miejsce ze 
szlu czl1\-m włóknem ciętym w ,,\Vidzew
skiej 1Ianufa.ktul'ze" za panowania Koh
nów. Oto ,,\Vidzewska )fanulaktUl'a" przez 
prawie rok uchylała się od obowiązku 
przerobu tego wlókl1a, a póź.n~ej, kied.y 
chciano zastosować wO'bec mej sankCje 
przez zmniejszenie przydziału baweł~y. -
I{ohno\\-ie oświadczyli , że o ile zmnIejszy 
się im kontyngent. to fabryka stanie i ro
botnicy pozosUml bez pracy. I sztuczka u
dala s ię I\ohnom ... 

PRZYKRE śWIADECTWO 
" 'obcc w~' raźnie opornego stanowiska 

przemy::;1 u lódzkiego w stosunku do kra
jowych surowców IV \\"arszawskich kołach 
gO.5jJoclal'czych miarodajn~' ch rozważana 
ie' t spra\\"a na (lania rozporządzeniu o o
bowiązku stosowania tych surowców mo
cy ustawy. Wówczas sabotaż, praktykowa
ny przez łódzki przemysł, karany byłby 
bal'dzo SUl'owo: sabotażysta karany byłby 
osobiśc ie. 

Fakt, że podobny projekt jest rozważa
ny - stanowi niesłychanie smutne świa
dectwo dla łódzkiego przemysłu. 

Katastrofa na przejeździe 
Ł ó d ź, 20. 6. - Na przejeździe w 

Solcy l\Iałej wóz, powożony przez 
15-1etniego 'Yladysława Płóciennicza
ka, najechany został przez pocią.g 
zdążający do Łodzi. 'Vóz został roz
trzaskany Płócienniczak poniósł 
śmierć. 

Najechany przez samochód 
Ł ód ź, 20. 6. - W Kolusznie został 

najechany przez nieznany samochód 
gajowy lasów Szwajcera 32-letni 'Va
claw Bankiewicz i został zabity. 

Niezatwierdzony WYdział ' 
Spraw Sędziowskich 

Ł ó d Ź, 20. 6. - Wielkie wrażenie 
w kolach sportowych w Łodzi wy· 
wołało niezatwierdzenie nowowybra
nego Wydziału Spraw Sędziowskich 
przez ŁOZPN. Dalsze prowadzenie 
agend zarządu powierzono p. Krachul· 
cowi, jako komisarzowi \VSS. 

0000000000000000000000000e000 

H;berstein. Golc1ach l S-ka. f~hl·. wyrobów 
"łókienniczrch (PJou"kowska 49). S. Kochnthki 
\ł~llkowa 11). fabryka wyrobów włókienniczych. 
Jakub K 9hn - skład przędzy, PiotJ'kow<ka 101. 
Kozili<CY BI's-:-i:I - r,lhl"yku waty , Al. 1 :Majn 
11:i, f'~lam!l .ł.ltlow>,-ld, 0l("t'OJOW3 ~ ($pr'zf?,l:n\ 
mannfa·ldttr·)'), wolr K~ttfru3n. Ogrodfl'wn 3 
(ilpr1.ed~.ż ma nnfaktttry), !lor'n('h 'Yol~zttl,lt -
Aprzedni: mnnnf:lklllry. O g"l"od o\\" n a, E'njwel 
'l"'ul>owicz i Deborn Ru,lzka WI3Ś,~ . Iiczny('h nic
ruchomości (Ogrodowa 7 9/11), M()~z!'k Hoz!'n
hl'l·g. "p"zeda\\'ea matlufaktury, N,}womiejskn 18. 
Jakub Krajom nn - skład manufakt.ury, l'iot!"
kowska 33, I.lutek Kurtz i Orln Nachman -
skła.d manufaktury, Piotrkowska 33, lIersz Hal· 
berstadt - skład koldcr, Piotl,kowska 33, Sz. 
Kupcrwasser i S-kn - fabryka wlókiennieza, 
Zawad7Jka 4, H. Lif5ZYC - 'fabryka włókienni
cza, Śr6dmioj.9ka 3. Trylling i Grajcar - fabry
ka włókien. (Matejki 9), Luksenburg i Strykow
ski - Anc1r'zoia 63 (fahr. włókien.), S. Wojdy
sławski i S-ka - sklad przpflzy. Legionów 6, 
::::~aja S'-'RC - fabr. wyroh6w włó<kirnniczych. 
AndI"Zeja 63. KOl'tka - sklad ('ukr·u . I.I('giotlów 
lO, Rozenfeld i Opatowski - sklad manufaktury, 

.. Ti'cmina" , w1. Stan isław Murgolis. Hif?nldewic'ZIl Środa, 2. czerwca 
BO. l,'. B ll C'111IE'l". sldad ,,(~gln, HzgOlYłSk ll 119, 
JlI"Il ('ia J-<:nKel. HZg"cm"skn 13t (ilklad opn lu) . lIri- 11.:10 A w]yc-j a ella pohorowych; 11..;7 Sygnał 
chat Klnjn - Sieradzka 3 ( ł;iidzka Korl1un :ka- C'za" u i hl'in nl z Krakolyn; 12.03 Andycja pol u
('j a A1Ito1>II"OW3). "'oli Hpr!i(IS.ki - PI·zę ,lzalnia. dll ioll"a; lH.OO Fragm<'llty z oper P ietra Masea
Dowhorczyków Hl. Ger~ 7.o ll Kmniccr - skł a d glli'cg-o i H. L eo ncavallo . (płrty); 13.40 'Viado
che-lUikalii. Kiliil kiego lIG. U:ubal"llia ,,'l'rój- mośoi sportowc j pl'ogram na jutro: 14.10 'Via
kilt'· (.Jakub Itozencwajg), Pinku. Her. :1Jkowicz uomoi\ci girłdow e ; 1;;.1.:; \\'Ó8r]omości gOSlPodar
iRka - przemy~l wlókienniczy. Józef Secem- cze; liG.OO Dzi<,nllik popołudniowy; 16.20 Koncert 
ski - 'ń'laśc. nieruch.. Abrnm Szulmajster - pol ą czo.nych chórów akad miokich; 16.4.3 Życie 
skład ma.nuf., Cy"htiger - sklad manuf., Stiller kwiat6w: "Narodziny kwiatów w przyrodzie" _ 
i Biels.zowski - '1'ow. Akc. Manufaktury, Ce- wyg/os.i prof. '""Indyglaw S'zafer (z Krakowa): _ 
gielTlJiall1n 32, Frydman i Neuman - skla.d ma- 17.00 Muzyka ludowa (plyty); 20.25 .,Stacje wo
nufaktury, Piotrkowska 6. dociągowe w Ło(hoi" - pogadanka: 20.~ 'Wia-

domo!<c.i spo.!·towe lokalne; 20.40 A urlycje infor-
Ponadto trzech 'iemców; Dracia \VliJlsche - macyjnc: JJzieJmik wieczol·IIY. wiadOlJIlollci me

fahryka chemiczna. D'lhrol\"ska 10, He.Jmut tcorologiczne, wiadom{)ści sportowe, nasz pro
Sehwarz. tartak . Ilemyka 10 i .A.Ug1]St Hauberl, g-ram na jutro; 23.00 Ostatnie. wiad()(IJ1ości d7lien-
ski ad wedlill, TuszYllska 19, j !lika wiccz-omego. · -
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Najlepsza nagroda 

za dobre świadectwo 
to elegancki i silny ROWER z firmy 

ng 23993-' 

Poznali, ulica św • .Marcina nr. 55 
Przyjmujemy asygnaty Kredyt. 

Nowe 

MA TIAS y angielskie 
poleca 

St. Barelkowski 
Hurtownia Kolonialna 

Poznań, Woźna 18 - Tel. 39-00 - 56-56 
Pg 5935-24.85 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

I.···················· W prywatnym gimnazjum męskim ~ 

ŚW. Antoni:g~ O~O~nii;rnardynów t 
ul. Sporna nr 73, telefon 142-00 

Dojazd tramwajami 1 i 6 
Zgłoszenia w godz. od 8 - 15 do wszystkich klas 
EGZAMINY WSTĘPNE do klasy I-szej 22 czerwca do 
innych 24 czerwca f. b. Przy gimnazjum internat 

N 2'2611 Dyr Dr LUDWIK KALISZ 

••••••••••••••••••••• 
Szkoła Przysposobienia 

Kupieckiego 

Kursy Handlowe 

Sawickiego 

IiIZJ\~IJ(]1lI1J 
HENRYK 2AK POZNAliI Rogacze na eksport 

kupuję " 
A K R A" 

L E S Z N o WLKP. 
telefon 7 1.' Ng 22 f62 

Dypl. w. B. H .. Poznań. Kanta
ka 4. telefon 49-68. Wpisy do 
szkoły do 15 lipca na kursy do 

.... września.. dg 242490-91 
~ 
'" 

lal!\'lówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
jalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a - kaMe stanowi 1 słowo. Jlldno oglo
zenie nie -note przekra(;zać lOl słów, w tym 

5 nagł6wkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: t·łamoWJ minimetr 30 groszy. 

Znak oferty naprzyklad~ s 18923, n .745, <11790 
i t. d. :...: 1 słowo, 

Drobne ogłoszenia w Clni powszedn~e przyjm~je 
lIi~ do godziny lO, w soboty i dm przedoŚwIą

teczne przyjmuje się do godz. 8.45. 

Korzystna lokata kapitału. Kasa 
Oszczędności w Kostrzynie sprze
da 

Bufetowa Trójkołowce O'ooł'llga gości pQ\'~uk,uje J)()eady 
z motorkiem spe('jalnie ch!odzo- zaraz. Oferty Ore.nownlk, P02lI1ań 
nym turbInIl. bez prawa Jaz~y, zd 99 74Q 

Potrzebne 
inteligentne demonstra.torki -;-' 
sprzedawczynie. Zarobek w,ysokl. 
Zgłoszeni.a Or~downik. L6dz. 1000,-

pożyczki poszukuję. dobry pro· 
cpnt. zauezpieczenie ~ieruchomo
ścią. Oferty Orr,oo\\'nrk. Poznań 

zd 99 555 

Mam 

nieruchomość miejską, 
dobrze utrzymaną za cene 16800 
zł. Nieruchomość skłarla się z do
mu CZyI.szowego i zabudowań go
:,podarczych nadających się na 
każdy warsztat pracy. 

bardzo praktyczne ~Io .rOZWOZl'- Trzaskała Stanisław Pl"ekarski nia towar6w, do wagi 2·)0 kg po-
leca naitaniej i na dogodnych )';){ier'z Zakr~t 21 zag-uQi·1 legi ty- pomocnik m/ods·zy. pra~-jty. Żyletki markowe 
warunkach macje ]'ulldu'l~1l Pracy. ('hetny. sumienny ~u.kuJe po. dute zyski. Wzory jeden złotY'. 

" Wul-Gum" N ~1l!)2l. nr1y. J6zef Rozmiarek. Radzewo .1_ k 27 235-4;; 

f's~G.1.ań Wielkie Gar~a'?s3~~24t.~~ 11'26. SZUK' POSADY]l Pocz~o~~~n~za prakt;k:
40

(H Kr/1lK6w. s ryt~ . ng 1 ' . 

N 23920 

5 tysięcy proszę o cPropozycie 
wSP6łpracę. Oferty Urędownik, 
Poznań zd 99 554 

02&19.,..,..... ___ _ 
---::K=-Col:-'-onialkę 
z mieszkaniem. miasto powiatowe 
zmiana branży. Oferty Orędow-

--------:-:---::---:-'---- nik. Poznań zd 99~3G ____ _ 
Wspólniczkę k 

starszą panią got6wką, składu Kolonial ę 
pOI'rczoch przyjme. Oferty Orę- mieszkanie, magiel, dobra egzy· 
downik. Poznań zd 99670 stencja korzystnie sprzedam. 

Oferty Oredownik, Poznań 
7.500 

Banku Przemysłowc6w zamienię 
za polowe na towar. Oferty Orę
downik Poznań zd 99 659 

Współpraca 
kilka tysięcy wolnych. prosze 
szczegółowe propozycje Orędow· 
nik. Pozr,ań zd 99 638 

"Leśniczówka" 
Nowawieś Książeca. stacja Kep, 
no przyjmie letnik6w ładna oko· 
lica 2.50 dziennie. zd 96 593 

Letnisko 
pod Poznaniem - G6ra świętej 
Ar.ny. GIapa. Czerw on czyn. p:!
czta Poznań. zd 99 119 

1[6. OtENKI_~ 
Trzydziestotrzyletni 

12000.- poślubi paTli~ nierucho
mością, gOlówką. interesem. Ofer_ 
ty Urerloi"nik. Poznafi zd 99 ;;88 

Kawaler 
lat 28. w~a~ne przed'siebioMtwo 
handlowe, Podhalanin. ożeni s.ie 
z pa,nną mającą zami/owa,nie w 
ha.ndlu. Posag wymagany d 
wsp61nego dobra. Zgłoszenia 
OredO'vv'J1i,ka. Pozna 11. pod 99 

1['" SPRZ";DAtE :II 
Aparatem 

,.Murvy" ka1idy.i ~.sze~zi!l 06i.ą
gnie 6600 zł I WieCe] mleslecznle. 
Cena aparatu tylko 150.- zł. -
Żądajcie prospektów. załączyć 
~naczek. "Mur·\'y". Kra~6w. 
Strn.zew"kipgo 2.; ]2. nil:' 23 n!l1·2 

zd 99 571:..,1 ,--___ _ 
----::P='iakarnię 
na prowincji rynku. dobrze za
prowadzoną .sprzedam. Oferty 
Orędownik. Poznafi zd 99610 

Kawiarnię 
dobrze prosperującą sprzedam 
ruchliwej ulicy. Ofel·ty OrGdow

. nik. Poznań zd 9D 672 

Czwartek, 22 czerwca. 

6,30 aud. poranne; 8,20 "Od Na
rączy do \Vilna" - pogandanka 
sportowa (z Wilna): 11,30 audycja 
dla poborowych; 12,03 aunycja po
łudniowa (z Katowic); 14,45 WOJ
~ko polskie: "Nie masz pana nad 
ułana" - audycja dla młodzieży 

(z Poznania); 15,05 muzyka popu
larna w wykonaniu orkiestry Roz
głośni Lwowskiej pod dyr. Tade-
usza SeredYllskiego; 15.45 ~iadi>
mości gospodarcze; 16,00 dZlennrk 
popołudniowy; 16,10 pogadanka 
aktualna: 16,20 recŁtal wioloncze-
lowy Annolda RosIera (z Wilna); 
16,45 budownictwo wsi polskiej -
Kurpiowszozyzna - odczyt; 17,00 
m uzyka taneczna - p)yty: 17,45 
skrzYnka techniczna; 18,00 utwory 
klarnetowe wykona J6zef Madeja 
akompaniament - Władysia w 
Raozkowski (z Poznania); 18.30 u
twory na dwa fortepiany. Wyko· 
nawcy: Aleksander BracllOcki i 
Karol Tr~mbik (z Katowic); 19.00 
"Dru,~kieni,ki" - szkic literacko
leka I ki (184 S) ; 19.20., Przy wie
czerzy" - płyly; 20.05 ,.JUcha mo
('y i rhwały"; 20.21> anrlyrja dla 
w~i: l) Nowiny If"~ne, 2) Infor'ma
dl' giełdowe; 20.40 audycjI' in fol" 
maryjne: <lzipllnik wit>('zorny. wia. 

Ceres" rlomo'ci mpt.'orologirzne, ~podo-
".. we itr!.: 21.00 . .lhsen" - portret 

poleca na wYCieczki chleb razo- literacki; 21.15 J)ogarlanka mnzycz-
wy-morawskI. Nabyć sldadach na' 2130 GOflzina hiszpallskn" _ 
spożywczych. P 592il-55,448 op~ra' w"l.ym· akcie Mal;rycego 

Dobra egzystencja Ra\'ela. Transmi.ja z Psry7.a: 
dl piekarza! Nieruchomość z pie- 2~,30 frun('uska mnzyka .Rymfo
kaarnią (piec kanalowy) warto:<ci l1l('zn~ ?- pl.yt: ~H.OO ~~tnJnle .wla-
1- t bli.l'o rynku z powodu dom().~('1 dzre-n.nrka.; _.1.0.) wla.rlo-t ~8 .• cI~ln\n za własny kawn- m04CI z P()I~kl w l~7.ykn wl.oRkrrn; 
t;;~;tb~7.rl~hiel'nemu' 'Iub' wspól- 23.15 ko.n('ert mU.7.yki polskiej. Wy
nikowi. przy wpła('ip 6 tys. i wy- kon8\\'CY: ~1'kle"tl·3. k.nmpl'.alna 
miar. Zgloszenia Agencja 01;S- pod dyr. Fehksa Ryllrc:I(lego l Ja· 
downika. GostYń. N 24 014 niJla Godlewska. - śpIew. 

11[- li Og[u::lzerua do au s[6w dla po~zu- poszukuje zara"Z młody. energic.z- Zall'Ząd~e gmiiOllym w KO\S'trzy-
tO. MAJĄTKI kUJącycb posady w tej rubryce ny rolnik. ~ask\ł;we Zg,l,oszenr~ nie wakuje pooa.da I s-ekretana 

obliczamy PO Jedn3J trzeciej cenre pod "Samodzlelf!Y .,Par. Byd od ąnia 1. 7. W3j!. ~rzyjeta ~ 
Resztówkę 

400 m6rg Wągrowieckie. - 210 
mórg sprzedam. Oferty Orędow· 
nik. Poznań zd 97893 

1[23 ROZMAITE li 
' .......... _-

Mężczyźni! 
M6j system daje pelnie sił .mę· 
skich i energie nawet w Wieku 
starszym Zg/oszer.!8 pod IJ;ner
gia" Krak6w skrytka 240. 

nlr 2] 356-; 

KRAJOWE 
Toruń - 6.57 aud. poranne; 

13,00 dla k3Jżllego coś ładnego -
płyty; 13,50 wiadomości z Pomo
rza; 14,05 d. c. "Dla każdego coś 
ładnego" - płyty; 17,00 piosenki 
lekkie w wyk. Hanny Wańskiej. 
Pr'zy fortepianie Adam Dyląg; 
17,20 "Kaszubi" - auclycja dla 
Polaków z~ granicII; 17,55 wiaflo
mości sportowe z Pomorza; 19.20 
"Jak to miło w wieczór bywa". 
K01lcert rozrywkowy w wyk. To
rU11skiej Orko Salonowej; 19,45-
19,55 "Rozw6j samorz~du rze
mieślniczego" pog.; 20.25 prace w 
sadzie - pogadanka rolnicza. 

Katowice - 5,00 aud. poranne; 
13,45 wiadomości i radiofonizacja 
kraju: 13,55 koncert życzeń; 17.00 
nowości z płyt; 17,45 gawęda o li· 
teraturze: 19,20 Śląska POZytyw
ka": 19,50 koncert rozrywkowy. 
"'ykonawcy: Stanislaw Czarny i 
Ludwik Stefański - duet fortep. 
20,15 wiad. z Polski w języku cze
skim: 20.25 rwmowa ze sluclla
czami; 20,35 wiadomości sporto
we. 

Kraków - 6,56 aud. poranne; 
lil,OO skrzynka d/a dzieci wiej
skich; 13,15 muz)'ka obiadowa -
płyty; 17,40 wiar10mości bic7.'lCe i 
gn"poda rcze; 13,50 płyta zn pl.ytn: 
17,00 z twó"rzo~ci li'. Rrlrnherta 
- płyty; 19,20 konrf'l't r07.l'~·wko· 
wy w \\'yk. ol'!dextl'y jnzzo\\'pj 
"'wi~zkl,l )';nwotlowych Muzyków: 
20.25 rozmowy ze słuC'harzami: 
20.35 lokalne wiadomości S{lO'l'lo
WP. 

L6dź - 6,56 aud. poranne; 13.00 
nwer·tlll'y operowe - płyty; 13.40 
\Viar\omo~('i lIi('7.iłre: 13.50 \11\\'ory 
. Iann Ntr:1uxsa - płyly: 14.40 win. 
rlonro'('i gil'/dowe; 17.00 lUlIzyka 
1311"(,7,l1a - płyty; 17.45Iitt>r·allIr8 
dIn "'<7.)'<tkil'h •• M ias['e,'zko nad 
)'Zpk:l"; 1!J.2U kOIl('prt J){JJ)nlnl-ny. 
\\'y\;ollnw('y: ('h<1r mieszany i or'
kies tra f-my "Geyer" pod dyr. 

drohnych goszcz. Dlnr',,'.kIP~o 12. stanie osoba pOSiadająca dznaJ~ 
P 5053-63 129 mość dokladlną w prC1Wa rl:e<IlIU 

Księgowy , li ewid.encji l'q.dno§ci. Uree;<l'll Stanu . E Cnvllneg-o l spraw wOJ&kowyah. bilansista młody rutynowana U 81- 2'. WOJ~NE MIEJSCA Z:do-zenia z życiorysem i śwJ!I-
ła poszukuje posady. Ofe.rty r!1- dectwami przyjmuje sie do dl1:11.l! 
downik. Ł6dź. pod .. Kslęgowy Przedstawicieli 2 . 6. l!}:.m. N 24 Ob,> 

N 22 (';48 
-----..:......:..::--:-'------ poszukuje na wojewói\ztwo 16dz- Pomocnl'k 

Szofer kie, obeznanych na własnYm te-
renlie. celem sprzednży aIJarat6w fryozjerski meski od ~araz pOtmz&

czerwonym dyplomem silny. zdro- rio p')dnonenia oczek. Zgłoszen;a bny. Stanisław Kraska. PYlzd.ry. 
WY. najch~tniej na cieżaróv.;k,~ Oredownik. Łódź ... Aparat". Rynek 21. zd 99 750 
poszukuje posady zara?- lub P?Z- N 23922 
r,iej. miejscowość obOJętna. ffid-
mund J erzyński. Ocieszyp pO~'; Podwórzowy . Owczarza 
Oborniki. l\g 24 0,,6 mI. ul""ledlllik. zamilowany hodow- dOŚWIadczonego od zaraz n~ w~-

Romana Cichowicza: 20,25 .,Nowe 
surowce w przemyśle wlókienni
czym" - pogadanka; 20,35 wiado
mości sportowe lokalne. 

I ~ł9I'&lłtqJ~1a 
16,00 Lahti - Muzyka lekka. 

16,30 Ryga - Muzyka salonowa. 
17.10 Budapeszt - Koncert orko 
operowej. 17,15 Mediolan - Kon· 
cert wokalny. 18,00 'Vieźa Eiffla 
- Konc('rt symfoniczny. 18.25 
Londyn Rcg. - Najpickniejsze 
melodie. 18,30 Praga - Muzyka 
rozrywkowa. 18,40 Droitwich
Koncel't orko (Moza rt. Schubert, 
Mendelssohn i in.) 19,05 Ryga -
Muzyka klasyczna (Beethoven, 
Moznrt, Hay-dn). 19,30 Strasburg 
- Słynne uwertury. Sztokholm -
Koncert rozrywkowy. Kowno
MuzYka popularna. 19,35 Buda
peszt - \\'ęgierska muzyka lu
,Iowa. 20,00 Hilversum II - ,,"Moc 
przeznaczenia" op. Verdi'ego. Ra
dio Romania - Koncert symfo
niczny, 20,15 Strasburg - Slynni 
kompozytorowie. 20,30 'Vieża 
Eiffla - Utwory Ravela. 20,55 
Budapeszt - Sonata Debussego 
(harfa. flet i alt). 21,00 Bruksela 
fr. - Koncert Rymfoniczny. Ra
dio Paris - UtwOl'Y organowe 
Frun('\;a (trailsm. z kościQła). 
Rzym - "Gloriu" op. Cilps. 
S;ztokho/m - Muzyka rozrywko· 
\\'3. 21.:10 Flo 'e nC'ja - Koncert 
sym foni('zny. 21,40 Luksemburg 
- Kon(,Pl't orl" i sol. (śpiew). 
22,00 Budapeszt - Muzyka Cy
~afiRka. Monte Cen(>ri - Muzyka 
lekka. Tallin - Muzyka SYlTIfo
niczna. 22.10 Hilversum [ - Mu
zyka z płyt. Bruksela fI. _ 
.. F~\Ist" oP. GonnorJa. 22.15 S;7.łok
hołm - Ulwory Ry~zn r'<la "'ag . 
1If'r·8. 2:1.00 TTil\,(>rslIlIl T - Jeon
('prl. Mediolan - Mnzyk3 Ipkks. 
Pr>łl!>ł - MU7.yka cze.kn. 2:1.10 _ 
l~ol,enhal!" - Koncprt rozrywko. 
wy. 23.30 Londyn Reg. - Muzyka 
z płyt. 

ca bydła. z dobrrmi kwalifikacja. runkach samotnego d,o.l kWletma 
mi. ~nający kontrolę mleczn015CiJ194Q roku poczem mozh~e war!lr.
potl'Zebny od 15. 7. br. Majet· ki ordynaryjne poszukUJe Maięt-
ność Kromolice. p. Kuklialów. ność Miedzianów. poczta OCI3Z, 

dg 262'2 powiat Ostr6w Wlkp. d 2631 

Humor • zagranlcznv 
{iil'1ff~WlffJ 

O 

Zachęta do l:upn8. 
-- To prawda, że kapelllf;z ten kOf;ztu.ie sto złotych-, ale 

za to szanowna pnni ma gwarancję, że jej pokojówka nie 
bQdzie nosiła takiej samej kreacji. (M) 

("Punch", Londyn). .J 

Ogł osz e nia ~"'oa:.j75 ~~!:z~ ~Ił ał~~iem~e~;tc~i:~uJ(4~:rm~:!j);aj!)yc:rz~a k~t~~lec~ 
redakCyjnej Só gr<>szy. b) na stroni. czwartej 50 groszy, e) na atronie dru&,iej 60 nOMy, d) aa 
atronie wiadomości miejscowych 1.- ..r. Drobneogłoszenia (najwyżej 100 ,1691', w t1m li aa
główkowych) slowo na.główkowe drukiem tłUstym, 15 grosa1, każde dalsze Iłowo 10 g.rOSZJ. 
Ogloszenia wlęk8ze ,,'~ród drobnych POCZynaJllc od OIItatnieJ ItronJ. l-lamowy milimetr 30 ero. 
ny. OgłOllzenia 8kompHkowane. s zastrzeżeniem miejsca - od J)08-&Czeg6lnego wJl)adkn 20'/. 
nadwyżki. Ogłosze.nla do bieżącego wydania przyjmujemy do gO(lziny 10.30, a do wydań 
niedzielnycb i śWlątel'fnyob do godziny 11.30 rano. Za blędy drukarskll!. kt6re nie zniekształcają 
tre§ci og:oszenia. admmistracja nie odpowiada. Ogloszenia PMlyjmwellJJ tylko sa op/att I Ilóry. 

Prenumerata"" Polsce • ecm-.nl_ .. nety do domu m!esięcml. (1 razy w tygodniu) 
________ 2.50 .t. •• "aniel m!es!ęcmtie od 8.00 II do 8,.00 zł (zale1lnle od Im'aju). 

~----------------------------------------------------------------------~ 

Adres redakejJ I adm!nlatraojf Pomd ..... ~aroin TO. Telefon1: 40-72:, 14-74. 81-07, 44-81. 
85-24, .35-~: PO .rOdL 11 oru w: niedZIele i twjeta tylko: 40-72. RękopisCw nieza.m6-

wioJlJ'eh r~ak~a .nle _raca. - W raZIe wypadk6w. 'POwodowanych sila WyŻSZ4. przeszk6d 
"" saklad~e. st,raJk6w Itp., wydll~!c~o. nie odpow)ada 18 dostarczenie pisma, lIprenume. 
ra.ool'Q' lUB mJlJI prawa dom agam a al, Dledostarczonycb numer6"'" lub odszkodowanill .. _ 
Konto P. K. O. Poznlń JOG 1411. Poe.towe konto rozrachunkowe: PC2lI'lal\ 8, nr kartoteki lIS. 



MNl 
Powieść 

175)' ginią. Kennedy. 
- Nie sądzę - żywo odparła Nelly Harrison udał zdziwienie. 

- miał przecież dow6d, że Dolores - Ach mój Boże! przyszedłem 
złamała mu wiarę. Nie mógł inaczej więc za późno! - zawołał zakrywając 
postąpić. oczy rękami. 

- Czy wiesz tak dokładnie, że jest - Mów pan - rzekł Frank zanie-
przekonany o niewierności Dolores? pokojony. Przeczuwam, że padłem o
Musiała się przecież bronić? fiarą 'strasznego oszustwa, że popełni

Nelly poruszyła przecząco głową. łem okropną. niespra.wiedliwość. 
- O ile wiem od Wirginit, opuści- Zamiast odpowiedzi, Harrison od-

Ia dom i nie mówili ze sobą wcale. wrócił się ku drzwiom. 
Nie zobaczyła się nawet z nim. - Bądź pan zdrów i szczęŚliwy, pa-

Harrison s-poglądał zamyślony. nie Frank - rzekł. Nie mam potrzeby 
Wiedział już dosyć. opowiadać panu rzeczy; o jakich le-

- Co pan zamierza zrobić dalej? piej żeby pan nie wiedział. Pozwól 
- pytała Nelly. mi pan odejść. Na cóż mam panu 

Harrison wydobył z kIeszenI re- wyjawiać prawdę która doprowadzi
wOlwer, na widok którego młodej łaby pana tylko do rozpaczy i żalu. 
dziewczynie włosy stanęły na głowie. Nie chcę zatruwać pana szczęścia 

- Patrz, zabrałem ten rewolwer, małżeńskiego. 
by się zemścić na panu Franku. Tym razem Frank zastąpił mu 
'Viem, że o tym czasie jest w swoim drogę. 
~okoju. Postanowiłem zastrzelić go - Nie nie odchodź pan, zanim nie 
Jak psa, gdyż on też się obszedł ze wyjawi mi pan całej prawdy. Mam 
mną jak z psem. jeszcze tyle sił, by się jej dowiedzieć. 

- Na miłość Boską, panie Harri- - Niech i tak będzie - rzekł Har-
son! - krzyknęła Nelly przerażona. rison. - Uczynił pan Dolores strasz

Inżynier położył jej rękę na ustach. ną krzywdę. Była niewinna. 
- Nie krzycz, bo mógłby kto jesz- Nastała chwila milczenia. 

cze usłyszeć. Nie bój się zresztą. Frank schwycił się za piersi, jak-
Wskazałaś mi drogę, w jaki sposób by pod wpływem strasznego gólu. 
mogę się' zemścić śmiertelnie na Fran- - Co ... ja skrzywdziłem .•. Dolo
ku. Na co przydałoby mi się, gdybym res? Lecz niel - krzykną.ł. - Kła
go teraz położył trupem. Skończyłby mieszl Oszukujesz mnie ... Widziałem 
swoje c~erpienia. A ja pragnę, żeby przeciei; Dolores w twoich objęciachI 
zaczą! CIerpieć! Pozna teraz żal, który Sam słyszałem, że mówiłeś iż składa
zatruJe mu całe życie, doprowadzi łeś na jej ustach pocałunki. Okłamu
do szal.eństwa i skłoni do tego, że sam jesz mnie teraz! 
popełm samobójstwo I - Ach mój Boże! Co za straszne 

Nelly chciała zapytać lecz Harri- nieporozumienie! - jęczał Harrison 
son zniknął W gęstwinie. udając straszną. boleść. 

Drżąc cala powróciła do domu W tej samej chwili Frank pochwy-
Harrison zaś skierował swe kroki k~ cH go za ramię i potrząsnął nim rap-
pałacowi. townie. 

Nie omylił się. - Powiedz mi prawdę człowieku! 
Przez oszklone drzwi ujrzał Fran- Powiedz mi, żem się nie omylił. Że 

ka, siedzącego przy biurku. padłem ofiarą zdrady, że oczy mnie 
Oc. zy Harrisona zabłysły złowrogo. nie omyliły, albo uduszę cię jak mi 
N b Bóg miły! 

. le. o awiał się niczego, gdyż nie _ Proszę mnie puścić _ jęknął in-
nl1B;ł mc. do stracenie. W naj gorszym żynier, uwolniwszy się z trudnością. z 
raZIe mIał w kieszeni nabity rewol- jego rąk.. 

we~iChO jak kot wszedł po schodach i - Acn mój Boże, uspokój się pan, 
t panie Frank - prosił. - Nie wie-

~r':~~z:.WSZY drzwi wszedł do pokoju działem, że to się tak źle skończy. Za-
M'l' kazał mi pan wchodzić do swego do-

l lOner z~rwał się z miejsca a po- mu, przypuszczałem więc, że przy-
znawszy z klm ma do czynienia po- ł i d D l d 
bie!?ł do drzwi, chcąc zaalarmować sz o m ę zy panem a o ores o poro-
słuzb.ę. Nie wątpił, że Włóczęga w nie- zumienia. Z tego powodu nie zbliży-

łem się do pana. Dziś dopiero przy-
przYjaznych przybył zamiarach. pędziła mnie chęć usunięcia z Dolores 

Ha~rlson z szybkOŚCią błyskawicy t t . " d' . k ó 
zastąpIł mu drogę i skierował w nie- os a DIego CleDla po eJrzeDla, t re 
go rewolwer. może jeszcze na niej ciążyło. 

- Spokojnie panie Frank, bo pa- SOb~~ank z trudnością panował nad 
dnie~z trupem! Nie przychodzę w nie- A więc sprawdziło się to okrutne 
p:z)~Ja~nych zamiarach, gdyż byłbym prawdopodobieństwo. 
Clę jUz dawno zastrzelił. Zdawało się, że się o. kilka Jat po-

Uniesiony gniewem Frank, pod- starzał. 
s~edł ku Harrisonowi, chcąc go schwy- _ Powiedz mi pan wszystlto! 
C1Ć za gardło. 

H szepnął. \Vytłumacz mi pan to 
arrison w tej samej chwili rzucił straszne nieporozumienie. Powiedz 

rewolwer na podłogę 1 skrzyżował rę- mi pan, jakim sposobem zastałem Do-
cę· lores w pana objęciach? 

. - Zaklinam pana raz jeszcze pa- Harrison udał zgnębionego. 
- me Frank, nie popełniaj pan nleo- _ Uczynię zadość pańskiemu ży-

~trożności. \Vidzisz przecież, że podda- czeniu, chociaż trudno mi to przycho
ję sIę dobrowolnie. Czy chcesz rzucić dzi. Wyznanie moje będzie oskarże-
się na be-zbronnego? niem samego siebie. 
" - Powiedz więc pan czego żądasz - Mów pan - rzekł Frank od-

odemnie? - rzekł Frank - I dlacze- wracając głowę. 
go w taki sposób przychodzisz do Inżynier opowiedział Frankowi ca-
mnie? Ją. prawdę, unikając tpgo tylko co go 

- Nie miałem innej drogi - od- zbyt oskarżało . . 
powiedział Harrison. - Gdybym był \V ogóle jednak cale zeznanie zga
przyszedł za " dnia, nie przyjąłbyś dzało się z prawdą. Frank wiedział, 
mnie i zostałbym sromotnie za drzwi że mówi prawdę. 
wyrzucony. Ja zaś muszę z panem po- Kilka razy podczas opowiadania 
mówić. brała go ochota schwycić nędznika 

Frank zmierzył inżyniera zdziwlo- za kark i ukarać za wszystkie krzyw-
nym spojrzeniem. dy wyrządzone Dolores. Tłumił je-d-

- A dlaczego pan musi ze mnę. p.ak gniew, który nie był tak straszny 
pomówić? Nie wiem, co mielibySmy I jak rozpacz i ból, jakie szarpały je
sobie do powiedzenia i jestem przeko- go sercem. 
nany, że nigdy nie mieliśmy ze sobą Ach, cóż zrobił. Jak strasznej do-
nic do czynienia. puścił się zbrodni. 

Harrison spuścił oczy pozornie - Panie Harrison, postąpił pan jak 
zgnębiony. ostatni zbrodniarz - ozwał się po 

- Nie przychodzę ani dla siebie, chwili. - Dzii-l jednak naprawiłeś to. 
ani dla pana, panie Frank. Chcę 0- Otworr.yłf>ś mi wprawdzie oczy i do
czyścić niewinną, na którą rzuciłeś wiodłE'R jak wielki skarb straciłem, 
pan fałszywe podejrzenie. mogę Jl'dnak myśleć teraz z szacun-

Frank zadrżał. klem o kobiecie, do której kipdvś na-
- Proszę mówić wyraźnie. O ja~ leżało moje serce. . 

kiej niewinnej pan mówi? Wstał z trudem i zbliżył się do ka-
- MówiQ o Dolores panie Frank - sy. 

o pallskiaj narzeczonej. - Widzę, te się panu źle powodzi. 

A teraz odejdź pan. " FranK spogląaaJ p~eil' SIebIe Jale 
- Dziękuję panu, panie Frank. nieprzytomny. 

Przyjmę chętnie dowód pańskiej wspa- Nie mógł pojąć, te tak straszne mo-
niałomyślności. Wiem, że zgotowałem gło zajść nieporozumienie. 
panu przykre chwile, lecz szczerze ża- Czy był wtenczas ślepy? 
łuję. Źle postąpiłem co prawda, lecz Teraz przejrzał, lecz było już za 
szczerze żałuję i ciężko za to pokuto- późno. 
wałem. Od wielu miesięcy błąkam Nie wierzył jej, temu czystemu a-
się po świecie, pozbawiony wszystkie- niołowi. 
go, dręczony wyrzutami sumienia. Dopiero taki łotr jak Harrison, zer· 
Pieniądze dane mi przez pana uwa- wał mu z oczu zasłonę i dowiódł, te 
żarn nie jako zapłatę, lecz jako SPo-1 postąpił jak wariat. . 
sób do powrócenia na inną drogę. Raz - Dolores! Dolores! co ja zrobi .. 
jeszcze dziękuję. łem! - jęknął, padając na fotel i za-

Ukłoniwszy się wybiegł z pokoju. krywając twarz rękami. 

SPóŹNIONY zAL' 
Słońce stało już wysoko na nie

bie, gdy służący wszedł do pokoju 
Franka. 

Skoczył przerażony. 
Przy biurlm siedział jego pan z o

puszczonymi bezwładnie rękami. 
~ Panie Frank! Panie FrankI Co 

panu jest? - krzyknął ze strachem. 
Frank zadrżał. 
Błędnym wzrokiem spojrzał na słu

żącego poczem przesunął ręką po czo
le. 

Teraz dopiero przypomniał sobie 
co się stało. Przed nim na biurku pa
liła się jeszcze lampa. 

Tak ... 
- Gdzie jest Har. i. 
Zatrzymał siQ. 
Tak, tak poszedł, a on usnął. Usnął 

zapewne gdy zaczęło świtać. 
- Miałem dużo roboty. Odejdź! 
Służący zawahał się. 
Wielmożna pani kazała zapytać się 

czy pan przyjdzie na śniadanie? 
- Ach tak! Powiedz żonie, że 

przyjdę· 
Służący odszedł kiwając głową, 

Frank zaś wstał z miojsca. 
Zbliżył się do lustra i zląkł się sam 

siebie. 
Twarz Jego była trupio blada, pod

siniałe oczy błyszczały gorączkowo. 
Czy mógł tak pokazać się Wirgi

nii? 
Wirginia! 
Dotychczas nie myślał o niej a te

raz ta myśl doprowadziła go do sza
leństwa. 

Przykuł się do kobiety, poświęcił 
dla niej najwit;ksze szczęście. 

Ach jak bardzo ją nienawidził. 
Pogardził aniołem, a opętał się z 

szatanem, wybrał kobietę, która go 
zdradzała nie tając się z tym wcale. 

Zadzwonił i kazał powiedzieć 'ViI'
ginii że jest chory i zje śniadanie w 
swoim pokoju. 

Niech myśli co, chce. 
Myśli jego zwracały się wciąż ku 

Dolores. 
Postanowił odszukać ją. 
Nie myślał w tej chwili, że był żo

natym, że utracił do niej prawo na 
zawsze. Chciał ujrzeć ją, upaść jej do 
nóg i żebrać przebaczenia. 

Czrm była dla niego Wirginia? By
ła dla!'!. zupełnie obcą. Serce jego na
leżało do Dolores, a ona należała do 
niego! 

Nie było jeszcze za późno. 'Może 
Dolores znajduje się jeszcze w hotelu, 
gdzie ją widział po raz ostatni. Pój
dzie tam, uklęknie przed nią i nie 
wstanie prędzej, dopóki mu nie prze
baczy. 

Wstał i pochwycił kapelusz i laskę. 
Zanim jednak wyszedł z pokoju, 

służący zaanonsował, że Jakiś pan 
chce się widzieć z panem Frankiem. 

- Doktór Holnis - zawołał Frank 
radośnie, spojrzawszy na podany bi
let wizyto\\'y. 

Nie zważając na ździwionego słu
żącego, wybiegł do przedpokoju. 

- Witam serdecznie, stary, kocha
ny przyjacielu! - zawołał WYCiągając 
obie ręce do lekarza. 

Cofnął się jednak przerażony, do
strzegłszy ciężki smutek, wyryty n~ 
twarzy doktora. 

- Na ijogn, panie Holnis, nie przy
nosisz mi przecież złej wiadomości?! 
Co robi Dolores?! 

Doktór Holnis nie odpowiadając 
nic, wszedł z Frankiem do pokoju. 

- PrzychodzI>. ~o pana - rzekł le
karz - spodziewałem się bowiem, że 
dowiem się ('oś od niego o nieszczęśli
wej. 

Umieram z pragnienia, by się czegoś 
o Dolores dowiedzieć. Ach, mój Bo
że, nie masz pojęcia, jak nieszczęśU" 
wym jestem. 

Doktór Holnis spoglądał ździwiony. 
Co się tutaj stało? 
Cóż niepokoiło tego człowieka, kt6· 

1'y tak okropną boleść sprawił Dolo
res. 

- Panie Frank - rzekł po chwili 
- a w głosie jego brzmiała gorycz. --
Niepokój pański dziwi mnie tym bar· 
dziej, że los swój odłączyłeś zupełnie 
od losu biednej Dolores. Myślę, że 
dawno już przebolałeś doznaną. stratę. 

Frank spojrzał posępnie na starego 
lekarza. 

Z piersi jego wydobył się straszny, 
przeraźliwy uśmiech. 

- Przebolałem I li przed kilkoma 
zaledwie godzinami odczułem ją do
tkliwie. Ach! dlaczego patrzysz pan 
tak na mnie, jak na wariata? Byłem 
nim lecz dziś już nie jestem. Wiem, 
co uczyniłem, odrzucając od siebie tę 
perłę. Ach mój Bożel nie patrz pan 
tak na mnie, pan n,ie wiesz, ile w o
statnim czasie przecierpiałem. 

I łkając głośno, upadł na fotel. 
- Mister Frank, widzę, że otworzy

ły się panu oczy, nie wiem tylko Ja· 
kim sposobem - rzekł doktór. Holnisł 
poruszony jego boleścią. 

- Dowiesz się pan wszystkIego. 
Postąpiłem jak ostatni nędznik, nie 
jestem godzien całować stóp biednej 
Dolores! - zawołał Frank, po czym 
opowiedział wszystko. 

- Lecz nie jest jeszcze za późno -
dodał. - Rozstanę się z niegodną, będę 
przez całe lata, jeżeli się okaże potrzę
ba, błagał Dolores o przebaczenie. Bę
dę prosił tak długo, dopóki mi nie 
przebaczy i nie zostanie moją. Ach! 
nie masz pan pojęcia, jak strasznie 
żałuję. 

Ani doktór HoJnis, ani "Jiłrank nie 
spostrzegli Wirginii, która blada, z o
czyma pełnymi nienawiści stanęła za 
kotarą· . 

Przyszła dowiedzieć się o zdrowiu 
Franka i była od początku do końca 
niewidzialnym świadkiem rozmowy. 

- Za późno pan żałujesz, mister. 
Frank! odparł doktór Holnis. - Mówi
łem już, że przychodzę się dowiedzieć 
12 pana o Dolores. W dniu pańskiego 
ślubu zniknęła · bez śladu. Szukałem 
jej wszQdzie, widzę jednak teraz, że z 
rozpaczy, iż z inną stanąłeś pan u oł
tarza, odebrała sobie życie! 

Odwróciwszy się, zakrył twarz rę
kami. 

W oczach ukrytej za portierą Wir
ginii zabłysnął szatailski tryumf. 

- O Boże! nie odbieraj mi pan 0-
statniej nadziei - jęknął Frank. -
Myśl, że doprowadziłem ją do samo
bójstwa, że dla mnie odebrała sobie 
życie ... Doktorze, miej litość, nie pchaj 
mnie w przepaść, nad którą stoję! 

- Nie miałeś pan odwagi nie wie
rzyć pozorom, miej przynajmniej od
wagę przekonać się o prawdzie! 

Boleść nad stratą ukochanej Dolo;
res podyktowała lekarzowi te gorzkie 
słowa, przeraził się jednak ich skut
kiem. 

Frank pobladł śmiertelnie, krople 
potu wystąpiły mu na czoło, oczy sta
nęły w słup i z głuchym okrzykiem 
padł na fotel. 

;..... 'Prawd!;', prawdę - wybąknął je
szcze, po czym bez przytomności zsu
nął się na ziemię. 

- Na miłORć Boską, mister Frank! 
Ratunku, ratunku, wody! 

Frank odwrócił się. Weź to proszę jako podziękowanIe za 
- Nie jest jur: z nią. ~ Idt){u twe zeznanie - rzekł l'odając inżynie

tygodn iaml oźeniłem !!Ilę z pannQ: Wir- rowl sakiewkę napełnioną złotem _ t' 

Fran1{ pObla"dł śmiertelnie. 
- Ode mnie? Panie doktorze, za

> "Oowiedz mi, co sie stało! 

- Co się stało? - krzyknęła Wir
ginia Udając, że wchodzi na wołanie 
doktora. - Mój Boże! Edwardzie! 

(Ciąg dalszy na~tąpi). 
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Wyprawa na Maurów - Antoni admirałem - Zajęcie .miasta 
"Nieprzeliczone wojsko w powietrzu" 

Ojciec l)a,łmacJati Klclt, prowincjał za.
konu Franci.szkanów na prowincję bawar
ską, opisał następujące zdarzenie z ~ycia 
admh'ała don Mondemara, którego poznał 
oooniście w Hisz.panii. 

Działo się to w r. 1732. Panuja,cy na
owczas król hiszpański Filip IV wysłał 
flotę w celu zdobycia Oranu, si'lnej twier
dzy, którą od lat ki'lkunastu przywła
szczyli sobie przemocą Maurowie. Admi
rał Mondemar wymawiał się długo i 
przedstawiał królowi niepodobieństwo 
wzięcia tak silnie uiortyfikowanego mia
sta, które ju~ ly'l.u innych dQwódców da

.remnie usiłowało zdobyć. POIIliewart jed
nak król stanowczo się przy tym upierał, 
poddał się jego woli i wytruszył z okręta
mi na morze. 

Przybiwszy do brzegu w AUkancie, 
mieście hiszpańskim, udał się na ląd, w 
przekonaniu, ~e wyprawa jego w ~8iden 
sposób udać się nie m{)~e, poszedł do tam
tejszego kościoła franciszkańskiego i pole
cił załatwienie swej s>prawy św. Antonie
mu Pa,dewskiemu, patronowi świątyni. Po 
Skończonej modlitwie odwiedził jeszcze 
ojca gwardiana i prosił go o odprawienie 
mszy §rwo i odmówienie responsorii do św. 
Antoniego na intencję jego proŚ'by Po 
mszy św. kazał admirał za pozwoleniem 
przełożonego i w obecności mnóstwa wi
dzów przynieść drabinę i oprzeć ja, o wiel
ki ołtarz, na którym stał piękny posąg św. 
Antoniego w naturalnej wielkości, po 
czym ku ogólnemu zdziwieniu wszedł na 
drabinę, włożył swój piórami malowniczo 
przybrany kapelusz admiralski św. An
toniemu na głowę, zawiesił mu odznakę 
honorową admirała na szyję, przypasał 
mu do boku swój mieez, Ił. w rękę dał bu
ławę admiralska,. Po tym odezwał się 
głośno: "Św. Antoni! Ty chyba zdo'być po
trafisz Oran, bo ja nie jestem do tego zdo<l
ny"l 
Położywszy zaś rękę na głowie św. Anto
niego dodał: "O św. Antoni I Odtąd ty je
steś admirałem, a ja zwyc7;ajnym żoł-

nierzoon i sluga, Twoim pozostającym poo 
Twymi rozkazami, których oczekuję. Po 
Bogu zło~yłem w Tobie cała, m{)ją ufność, 
o wielki Cudotwórco I" 

Po zakończeniu pięknej tej ceremonii 
don Mondemar zeszedł z drabiny, udał się 
natychmiast na okręt i odjechał z całą 
flota., na morze. 

Im bardziej zbli~ały się okręty ku Ora
nowi, tym pewniej oczekiwał admirał, a 
z nim cała załoga huku dział nieprzyja
cielskich. Ponieważ jednak dość długo 
się nie odzywały, rozkazał z własnych 
d:ział wystrzelić na znak rozpoczęcia. 
bitwy. Ale i teraz nie odebrał odpowie-

ozi, o o:ziwo - ani jOOen: strzał nie pa(ił 
z murów fortecznych. Rozka.zał więc woj
sku swemu O'puścić okręty i wysią.ść na 
ląd. 

Kt6t zdoł·a opi6ać zdumienie, gdy nig
dzie nie było widać nieprzyjaciela, a bra
my miasta stały na rozcie~ otwarte I W. 
niepewności,czy to nie fortel wojenny 
wroga, poczęło wojsko na rozkaz admi
rała wchodzić do miasta z największ, 
ostrożnościa.,. Ale l w mieście samym pa
nowała głucha cisza i zupełny spokój, a 
nieprzyjaciela 1'ie było ani śladu. 

Nareszcie po zajęciu całej fortecy wy
azło kilku starych MaUirów ze swych kry-

Raport lotnik6w kadet6w z swymi szkolnymi maszynami na lotnisku ćwi
czebnym w Texas w Stanach Zjednoczonych 

(Fot. N. J. T.) 

jawef, ao ]ct,orye'fi sIę scnroniII. Przy
prowadzeni przed admirała i zapytani o 
powody tego szczególnego z!lichowania się 
nieprzyjacie:la, odpowiedzieli: "Skoro uka
I/:ała się flota chrześcijańska. na morzu. 
ujrzeliśmy ku najwi~szemu przer8JŻeniu 
naszemu nieprzeliczone wojsko w powie
trzu, na którego czele stał Franci-szkanin, 
przybrany we WlS'Zystkie odznald admi
ralskie: na głowie miał kapelusz hiszpań
ski z piórami, przy ooku szpadę, w ręku 
zaś buławę dowódcy - Franciszkanin ten 
zapowiedział nam zupetna., zagł8idę całego 
miasta. Na widok ten opuściło wszystko, 
00 żyło, mury miasta, ~eby ocalić życie w 
spiesznej u cieC2:ce l" 

W taki sposób do>stało się słaW'1le l nad· 
.zwyczaj obronne miasto Oran bez wy
strzału armatniego, jedynie tylko za cu
downą przyczyną św. Antoniego, w ręce 
Mondemara, który te~ natychmiast prze
ałał radosna, tę wiadomość królowi. 

Przybrana., w-odznaki admiralskie sta
tuę św. Antoniego można do dziś ogla,dać 
w Alikancie, a prawdziwość CUGU tego zo
stała w roku 1770 zatwierdzona w Rzymie. 

M. S. 

Podniosę człowieka 
na palcach 

Kto chce w oczach swoich najblihzych 
na wycieczce czy w domu uchodzić za cza
rodzi~ia, ten niech zastosuje następujący 
przepIS: 

Prosimy do zabawy kolegę, któremu 
powiadamy, że podniesiemy go w górę na 
palcach. Należy jednak dobrać sobie do 
pomocy czterech kolegów. Dwaj podsu· 
wają. wskazujące palce pod stopy stojące
go, dwaj inni również wskazującymi pal
cami podtrzymuja., jego dwa zgięte łokcie; 
piąty zaś podpiera mu palcem podbródek. 
Na dany znak wszyscy jednocześnie stara
ja., się unieść stojącego. Eksperyment u
daje się z łatwością.. 
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NASZA NOWEI:KA 

Dusza starego dworu 
Stary dom nie odpowiadał Oliverowi 

i nie odpowiadał też Jimowi. 
Anetka była drobna, szczupła, deli

katna, wdzięczna, kokieteryjna, sentymen
talna, kapryśna, dowcipna, wyzywająca. 
Była gwiazda., uroczystości dworskich, ulu
bienica., królowej, a wszyscy kawalerzy, 
składali u jej stóp serca, przeszyte grotem 
Amora. Jim był odważny, śmiały, zuchwa
ły, kuszący, pełen dowcipu, wesołości, 
przytym piękny, skończony dżentelman, 
zdolny dyplomata, wodzirej na wszyst
kich zabawach i ulubieniec kobiet. 

Wraz z Anetką, rodzoną siostrą, odzie
dziczył ów stary dom po wuju Auguście, 
któremu dom ten także nie odpowiadał. 
Wuj był ongiś mistrzem ceremonii. I od 
tego czasu nigdy już nie odzyskał rozu
mu. Niby pajac nakręcony, naszpikowany 
drobiazgowymi przepisami etykiety, prze
jęty ceremoniałem dworskim, mierzącym 
ludzi podług rangi i stanowiska, stał się 
prawdziwym manekinem pozbawionym 
własnego sądu i zdrowego rozumu. 

,Wuj August nigdy nie widział na oczy 
starego domu, poniewa~ le~ał on o dwie
ście kroków poza obrębem uważanym za 
odpowiedni na siedzibę dla byłego mi
strza ceremonii. Dom ten przypadł mu w 
udiiale wskutek kilkakrotnie przepisywa
nej hipoteki. 

Jim przyszedł do Anetki. W owej chwi
li Anetka siedziała w swym jedwabnym 
peniuarze przed wspaniałym zwierciadłem 
w złoconych ramach. 

- Anetko, nowina! 
- Naprzyklad? 
-- Zostaliśmy spadkobiercami. 
- Chyba po wuju Auguście? Czy tak? 
- A teraz zgadnij, co nam zapisał I 
-- Laskę? Tabakierkę? Zegar, wydzwa-

niający kuranty? Perukę? Zarękawek? 
Papugę? 

-- Nic z tego wszystkiego. Zapisa.ł nam 
dom! Pomyśl tylko: stary dom! 

-- Co to być może, Olivierze? 
- Nie mam zielonego pojęcia. 
I oboje zaśmiali się równocześnie. 
Jim ucałował rękę siostry. Po'dał jej 

ramię i lekkim k'rokiem tancerza wprowa
dził do przyległego buduaru. 

-- Piękny będzie dzisiejszy wieczór! 
- Śliczny będzie dzisiejszy 'wieczór! 
-- Och, wiem uobrze Anetko -- książę 

Carlie! 
- Och, wiem dobrze, Jimie - hrabina 

Adalajda! 
- A dopiero markiz Blanchet 

- A dopiero piękna Klaryssal 
~ A dom? 
-- taki dom? 
- No, spuścizna po wujul 
-- Prawdal Gdzie on właściwie leży? 
Oboje przez złocone lornetki studiowa

li plan miejscowości. Różowym, staran
nie pielęgnowanym paznokciem, Jim 
wskazał jeden punkt. 

-- Tu? -- spytała Anetka zdumiona. 
Nie mogła sobie uzmysłowić, by na tym 

pustym, liliowym punkciku mógł się wzno
sić jakiś dom. Jim orientował się nieco 
lepiej. 

-- Płaskowzgórze -- objaśniał. -- Doli
na i las. Ziemia piaszczysta. Położenie 
malownicze, grunt niezbyt urodzajny. 

Uroczystość - doszła do zenitu rozko
szy i minęła. Inne zabawy nastąpiły nie

.bawem, niby kwiaty wplątane do wieńca. 
A wszystkie zlewały się w jedną coraz wy
żej wznosza.,cą się falę świetnego życia 
dworskiego. 

Anetka leżała na szezlongu. Twarz mia
ła bladą, jakby płomienne spojrzenia ty
lu mężczyzn wypiły z niej rumieńce. Jim 
siedział wsparty w głębokim fotelu. Oczy 
jego przesłaniała mgła. Widocznie się znu
żyły wpatrywaniem w tyle kobiet. 

- Raz tam jednak pójść musimyl 
- Dokąd mamy pójść? 
-- Do starego domu! 
- Anetka zerwała się zelektryzowana. 
- Ach, prawda! Nasz stary dom ... 
- Gdybyśmy tam pojechali -- rzekł 

Jim. 
- Jedźmyl -- zadecydowała Metka. 
- Jedźmy, tam będzie ogromnie miło I 
- Jedźmy, tam będzie bajkowo. 
Jak dwa ptaki, rodzeństwo wyfrunęło 

na swobodę. 
Anetka wsiadła do jednego powozu. 

Jim do drugiego, w trzecim umieścili się: 
garderobiana, pokojówka i kamerdyner. 

-- Czy ci już tęskno, Anetko? 
-- Czy się nudzisz, Jimie? 
- Ach, ta ostatnia zabawa w parku I 
- Ach, te ostatnie wyścigi I 
Wcześnie osieroceni, przyzwyczaili się 

do dworskiej atmosfery, bez której nie mo
gli sobie wyobrazić życia. Bawili się 
wszelkimi możliwościami losu, przerzuca
jąc je kapryśnie, niby -- barwne łachman
ki. 

Stary dom był czymś zgoła nieoehwy
tnym i niezrozumiałym. 

Niczym nie przypominał liliowego 
punktu na planie. Przeciwnie, wszystko 
tonęło tu w zieleni i w bogactwie grzęd 
kwietnych. 
N~ można było otworzyć bramy par

ku, jakkolwiek nie była zamkniętą. Ka
merdyner musiał ją przy pomocy stangre
ta rozebrać na trzy części by się dostać 
do D:l,.ku. Zielsko zarastaja.,ce ścieżki i ale-

je, łaskotało łydki, osłonięte cieniUChnymi 
jedwabnymi pończochami. 

Zardzewiały klucz zgrzytnął gniewnie 
-- gdy go wsadzono do zamku. Potem roz
legł się trzask i mimo usiłowań, drzwi nie 
dały się otworzyć. Nagle, jakby pod wpły
wem czarodziejskiego zaklęcia, jakaś sprę
żyna się ugięła i drzwi rozwarły się bez
szelestnie. 

Sień wchodowa czyniła wrażenie labi
ryntu. Schody potworne. Pokoje bielone, o 
grubych murach i ciemnych kątach. Drzwi 
skrzypiały i trzeszczały przeraźliwie. Pie
ce wyglądały karykaturalnie. p'rządzenie, 
pozbawione wszelkiego stylu, świadczyło 
wymownie, że było dziełem przypadku. 

Anetka śmiała się beznamiętnie, koron
kową chusteczka., ocieraja,c łzy z oczu wy
ciśnięte nadmierna., wesołością. 

A Jim również się śmiał, Uderzając się 
trzcinką po udach. 

- To łóżko wygląda jak krokodyli 
- A tamto jak wieloryb! 
- Stół z krzesłami, to niedźwiedzica ze 

swymi młodymi. 
Spożyli obiad, mając wrażenie, że dziw

nym sposobem znaleźli się w zaczarowa
nym domu. Wreszcie rzuciła się Anetka 
na miękko wyścielonego "krokodyla", a 
Jim powierzył się "wielorybowi". I śmie
ja.,c się zasnęli, by w sennych rojeniach 
kontynuować dziwaczną przygodę. 

Po południu wpadli oboje na doskonały 
pomysł. 

Zburzyć tę całą ruderę i wystawić sty-
lowy pałacyk. . 

-- Tak, zmieść z powierzchni ziemi tę 
przebrzydła., rupiecial'nię I 

-- Coś tak ohydnego! 
- Coś tak bezsensownego! 
Jim wyruszył do miasteczka po archi

tekta. Następnego dnia zjawił się gość i to 
bardzo niezwykły. Był nim stary pan, do 
którego dom ten należał przed laty czter
dziestu, zanim dostał się w posiadanie wu
ja Augusta. 

Przyjechał dyliżansem. Dowiedziawszy 
się o przybyciu nowych właścicieli, prosił 
o pozwolenie ogla.,dania raz jeszcze stare
go domu. Długo przeszkadzać nie będzie. 

Stary pan wszedł do sieni i przystanął 
chciwie wdychając powietrze. Następnie 
przystąpił do okna, wychodzącego na pod
wórze. Wyraźnie dochodził tu szmer fon
tanny. Bzy rozkwitłe wsuwały swe gałę
zie do pokoju, a ktoś śpiewał zapamięta
le. Starzec stał przez chwilę zasłuchany. 
Następnie przeszedł całą amfi1adę pokoi, 
rozglądaja,c się głębokimi, smutnymi oczy
ma. Następnie zaczął wchodzić na piętro, 
przystając na każdym schodzie, jakby zdu
miony, że stare drzewo ugina się i trze
szczy za każdym jego krokiem. 

Przer; cały dzień pozostał w "domu, 
przesuwaja.,c się jak cień, te prawie nie 

czuć było jego obecności, jakkolwiek nie
podobna go było przeoczyć. Cicho i powo
li przechodził z jednego pokoju do drugie
go. Stare karykaturalne piece obejmował 
rozrzewnionym spojrzeniem, niby dobrych 
kochanych przyjaciół. Przed rozmaitymi, 
niezgrabnymi sprzętami, które Jima i A
!H,;tkę pobudzały do śmiechu, on przysta
wał zbożnie, a twarz jego przybierała wy
raz zachwytu. Gdy któreś drzwi skrzypnę
ły, wchłaniał te dźwięki, niby czarowną 
muzykę. Gdy kogoś spotkał przypadkowo, 
obejmował go wzrokiem promiennym, ol
śnionym. 

Jim i Anetka towarzyszący mu pocza,t
kowo w nadziei, że ubawią się starym 
?ziwakiem, rychło go opuścili. Zaproszony 
Jednak do obiadu wdzięcznie przyjął pro
pozycję. Dziwny panował nastrój podczas 
posiłku. Gość bowiem spożywał go w zu
pełnym niemal milczeniu, a jednak cały 
d?m .. zdawał się dzwięczeć i dzwonić ja
klmls głosy, gdyż było ucho, chciwie ło
wia.,ce te dźwięki. Bo wszystkimi zmysła
mi starzec wchłaniał duszę starego domu, 
po tylekroć przyzywaną przezeń w marze
niach. A kiedy AnetkIl., dając folgę swej 
pustocie zasiadła do jękliwego szpinetu, 
starzec drżąc ze wzruszenia ukrył twarz 
yv dłoniach i przez jaką godzinę siedział, 
Jakby pogrążony we śnie na jawie. 

Wieczorem dziwny -- gość - odjechał, 
żegnając front starego domu żałosnym 
spojrzeniem pożegnalnym. 

- Czarowne życie -- rzekł głosem, w 
którym brzmiała i cicha skarga i rado
sne upojenie. 

Jim i Anetka byli przez resztę wieczo:u .głębo~? wzruszeni i zadumani. Nie wy
SI?Ie:-va:h J1!-ż krokodyla, ni wieloryba, ani 
llledzwledzlcy z młodymi. I zamiast samo
wolnym śmiechem budzić przenikliwe e
cha, mówili półgłosem, jakby się obawia
li zbudzić uśpionego ducha starego domu. 

A gdy nazajutrz rano zjawił się archi
tekt, . Jiro powiedział mu, 'że jeszcze nie 
pOWZIął ostatecznej decyzji co do przebu
dowy domu. 

.'Yie~zorem z.nów odbywali przegląd po
k~I I ml.mo. wol~ kroczyli teraz poważnie w 
mIlczemu, Jak Ich wczorajszy gość. 

- To dziwne, ale dom ten wydaje roi się 
teraz całkiem innym - rzekła AnetkIl.. 

- Tak - potwierdził brat -- mnie 
również. 

- Pozostawmy go takim, jak jest! 
- Tak, nie trzeba tu nic zmieniać! 
Nie wiedzieli, co się stało, lecz czuli, 

że oto nadszedł kres ich motylkowatego 
~ycia. 

. Dz~waczny, ~tary, komiczny dom, przed
mIOt I~h pos~lewiska dokonał w nich tej 
przemIany, dZIęki umiłowaniu, z jakim się 
d? ni~o o~osił stary pan, u schyłku ży
CIa ZWIedzający swój dom rodzinny. (ich) 


